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Od otwarcia Targów Krajowych — „Wiosna 62” dzielą 
nas godziny. W pawilonach trwają końcowe prace przy 
montażu stoisk, rozmieszcza się eksponaty, nabiera ru­
mieńców „wystrój” plastyczny.
W tym roku Targi Krajo­

we są największe z dotych­
czasowych i to zarówno pod 
względem ilości wystawców, 
powierzchni wystawowej (52 
tys. m kw). jak i masy towa­
rowej oferowanej do sprze­
daży. Ta najpoważniejsza po 
MTP impreza handlowa wzbu­
dza więc zrozumiałe zaintere­
sowanie.

Każdego ciekawi zapewne 
jaki wpływ będą miały obec­
ne Targi Krajowe na poprawę 
zaopatrzenia rynku w artyku­
ły powszechnego użytku. Z 
prośbą o odpowiedź na to py-

Zlokalizowano 
budynek-pomn-k 

Szkoły Specjalnej 
. Projekt budowy Szkoły Soe 
cjalnej dla dzieci z Poznania 
i województwa, któremu od 3 
lat patronuje Rozgłośnia Po­
znańska Polskiego Radia, bli­
ski już jest realizacji.

Komitet Budowy poinformo 
wał dziś że szkoła została zlo 
kalizowana ostatecznie na dwu 
hektarowym terenie między 
ulicami Grunwaldzką, Konfe- 
deracką, Heweliusza i Palacza. 
Opracowywana obecnie doku­
mentacja obejmuje budynek 
szkolny o ośmiu izbach lek­
cyjnych (dla 240-tu dzieci), 
oraz internat.

Prace budowalne rozpoczną 
się w przyszłym roku, a w 
roku 1964 obiekt ma być od­
dany do użytku.

Na Radiowy Fundusz Budo­
wy Szkoły Specjalnej wpłynę­
ło do tej pory od mieszkań­
ców Poznania i województwa 
1.147 tys. zł. (na)

tanie zwróciliśmy się do dy­
rektora Departamentu MHW 
do Spraw Koordynacji Tar­
gów Krajowych — Edmunda 
Lehwarka.

„Targi Krajowe — miejsce spot­
kania wytwórców z handlowcami 
i miejsce wzajemnej wymiany do­
świadczeń, odgrywają z każdym 
rokiem coraz większą rolę w 
obrocie towarowym i w zaopa­
trzeniu rynku. Decydujące ina- 
czenie dla handlowców będzie 
miała przy zawieraniu umów w 
br. jakość i estetyka towarów. 
Zda jemy sobie bowiem sprawę, 
że bezpowrotnie minął czas, kie­
dy można było oferować klientom 
rćżnego rodzaju buble zalegające 
magazyny. Dziś wymagania ros­
ną, producenci wiedzą, że na 
„lipny” towar nie znajdą nabyw­
ców, zaś handlowcy, reprezentując 
opinię społeczną żądają artyku­
łów najbardziej potrzebnych lud­
ności miast i wsi.

W tym ręku na Targach zao­
ferowana zostanie do sprzedaży 
masa towarowa wartości przeszło 
20 miliardów zł. Żeby Targi speł­
niły swe zadanie jeszcze lepiej 
jak w latach ubiegłych, MHW roz­
poczęło „przysposabianie” han­
dlowców do tej imprezy już od 
28 lutego br. przedstawiając im 
listy towarów oferowanych przez

producentów. Akcja ta powinna 
zdać egzamin i usprawnić przede 
wszystkim pracę zaopatrzeniow­
ców, którzy dotychczas tracili zbyt

(Dokończenie na str. 2)

Dziś mija 40 rocznica powstania
Komunistycznego Związku Młodzieży Polski

17 marca br. mija 40 lat od dnia, w którym 23 delegatów 
Zagłębia Dąbrowskiego, Łodzi, Warszawy, Krakowa wschod­
niej Galicji, Częstochowy zebranych na zjeździe w War­
szawie powołało do życia Związek Młodzieży Komunistycz-

policji padło wielu bohaterskich 
bojowników młodzieży komuni­
stycznej — Engel, Kniewski, Hib­
ner, Rutkowski, Botwin, Char- 
nam, Pilarczyk i inni.

nej w Polsce.
Zjazd odbywający się w 

warunkach nielegalności do­
konał zjednoczenia istnieją­
cych już przedtem, ale dzia-

Przyszły tydzień 
w Sejmie

W przyszłym tygodniu pra­
cować będą dwie komisje 
sejmowe. W dniach 22—23 bm. 
zbierze się sejmowa komisja 
przemysłu lekkiego, rzemio­
sła i spółdzielczości pracy zaś 
22 bm. obradować będzie sej­
mowa komisja wymiaru spra­
wiedliwości.

Pierwsza komisja poświęci 
swe posiedzenia problemowi 
wzrostu wydajności pracy w 
przemyśle lekkim oraz w pań­
stwowym przemyśle tereno­
wym. Komisja wymiaru spra­
wiedliwości natomiast wysłu­
cha informacji ministra spra­
wiedliwości o sytuacji w ad­
wokaturze. (PAP)

łających odrębnie grup i kół 
młodzieży komunistycznej, 
tworząc jednolitą scentralizo­
waną organizację — rezerwę 
i wiernego towarzysza rewolu­
cyjnej walki Komunistycznej 
Partii Polski. Zjazd nakreślił 
program walki o prawa eko­
nomiczne i polityczne młodzie­
ży pracującej, odpowiadający 
najistotniejszym jej potrze­
bom, uchwalił statut i wyorał
Komitet Centralny, 
sekretarzem został
Lampe.

którego 
Alfred

Będąc organizacją nielegalną
skupiającą w okresie największe­
go rozwoju w latach 30-tych ok. 
14 tys. młodzieży, KZMP — sze­
roko wykorzystywał wszelkie for­
my legalnej i półlegalnej pracy 
w młodzieżowych sekcjach związ­
ków zawodowych, stowarzysze­
niach oświatowych, kulturalnych, 
sportowych. Kierował też pracą 
akademickiej OMS „Zycie”, dzie­
cięcego „Pioniera” i Szkolnego 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej. (PAP)

Nowy satelita Ziemi

Trzecie nosiedzeme w Genew’e

Strefy bezatomowe wyrazem oporu 
wobec prób zagłady świata

W piątek rano, kilka minut po godz. 10, rozpoczęło się 
trzecie posiedzenie międzynarodowej Konferencji Rozbroję 
niowej. Pierwszym mówcą był brazylijski minister spraw za 
granicznych, Santhiago Dantas
Dantas wypowiedział się za 

bezzwłocznym wstrzymaniem 
prób jądrowych w atmosferze 
i pod wodą. Jeśli chodzi o pró 
by podziemne, to zdaniem mi­
nistra brazylijskiego — nale­
żałoby przeprowadzić odpo­
wiednie badania i ustalić „mi­
nimalne rozmiary inspekcji w 
terenie, niezbędnej do zacew-

,wyrazem oporu wobec wszel-
kich prób zalegalizowania 
ni masowej zagłady”.

Włoski minister spraw 
granicznych, prof. Segni

bro

za- 
po-

nienia: 
zoru.

’ wystarczającego nad- 
Sprawą tą mógłby się

zająć specjalny podkomitet.
Na 

wych
temat stref bezatomo- 
Dantas powiedział, że

koncepcje utworzenia ich są

Kontrowersyjne relacje 
o rokowaniach w Evian

Dziesiąte z kolei posiedzenie konferencji w Evian rozpo­
częło się około godz. 10 GMT. Jak dowiadujemy się z AFP, 
rozpoczęło się ono od krótkiego zebrania ministrów francu­
skich i algierskich po czym natychmiast rozpoczęła się 
praca szeregu komisji badających poszczególne problemy.

Nowo powstały związek w na­
zwie swojej określił się jako sek­
cja Międzynarodówki Młodzieży 
Komunistycznej, przyjmując jej 
program. Sformułowanie to znaj­
dowało praktyczny wyraz w ca­
łej działalności organizacji wy­
chowującej młodzież w duchu 
proletariackiego internacjonali­
zmu, solidarności i jedności mto- 
dzieży różnych krajów.

To głębokie poczucie międzyna­
rodowej solidarności klasy robot­
niczej wiodło KZM-owców w pier­
wsze szeregi wszystkich antywo­
jennych i antyfaszystowskich de­
monstracji, a później do brygad 
walczących o wolność republikań­
skiej Hiszpanii, na fronty walki 
wyzwoleńczej narodu polskiego — 
do robotniczych brygad obrony 
Warszawy, do polskich sił zbroj­
nych w ZSRR, Armii Radzieckiej, 
ruchu oporu we Francji. Wielu 
z nich oddało tam życie. Spośród 
b. kazetemowców rekrutowali się 
liczni działacze podziemnej PPR,

Przemówienie
Ghruszczowa na Kremlu
Agencja TASS nadała wczo­

raj po południu, że w swym 
przemówieniu wygłoszonym na 
spotkaniu z wyborcami w Pa­
łacu Kremlowskim, premier 
Chruszczów oznajmił, iż Zwią 
zek Radziecki dokonał kolej­
nego wystrzelenia sztucznego 
satelity Ziemi.

Satelitę wystrzelono w celu 
kontynuowania przeprowadza­
nych przez Związek Radziecki 
badań przestrzeni kosmicznej.

PAP

dowódcy oddziałów i
twórcy i przywódcy Związku 
ki Młodych.

Komunistyczny Związek

Wal-

Mło-

4 mld. zł wpłat 
na SFBS

W bieżącym miesiącu wy­
sokość sum wpłaconych w 
całym kraju na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół Ty­
siąclecia przekroczyła 4 mld. 
zł. Wg. stanu z końca lutego 
br. 3.716.485 tys. zł stanowią 
świadczenia w gotówce, 108.485 
tys. zł wartość świadczeń 
rzeczowych, a 165.678 tys zł 
sumy przeznaczone na szkoły 
zwykłe, budowane przez ko­
mitety społeczne.

Dalsze kwoty wpłynęły w 
ciągu b. miesiąca. Wpłaty spo­
łeczeństwa na budowę Szkół 
Tysiąclecia wzrastają syste­
matycznie z każdym rokiem. 
Świadczenia pieniężne na 
SFBS wynosiły w roku 1958 
55.083 tys. zł. w roku 1959 — 
1.029.40 tys zł, w roku 1960 — 
1.212.791 tys. zł, a w roku 1961 
— 1.243.535 tys. zł. (PAP)

Ospa jeszcze 
nie wygasa w NRF
Wciąż nowe wypadki ospv 

notuje się w zachodnionie- 
mieckim okręgu Monschau. ” 
czwartek służba zdrowia do­
niosła o dwóch nowych zacho­
rowaniach i tym samym 1^3* 
chorych wzrosła do 29. (PAi)

Komunikaty zachodnich a- 
gencji prasowych często kon 
trowersyjne, sprawiają wra­
żenie, że w czwartek w ciągu 
9 godzin pracy różnych komi­
sji (plenarnego zebrania nie 
było) udało się jednak osiąg­
nąć pewne rezultaty,, które 
wprawdzie nie stanowią jesz­
cze porozumienia, niemniej 
jednak zbliżyły pewne kom­
promisowe rozwiązanie.

Strona francuska po raz 
pierwszy od podjęcia rozmów 
w Evian wykazuje pewną re­
zerwę, która zastąpiła dotych 
czasowy głośno reklamowany 
optymizm. Delegaci francuscy 
twierdzą wprawdzie, że więk­
szość zagadnień jest „prak­
tycznie uregulowana”, ale do­
dają równocześnie, że nie mo­
żna jeszcze wypowiedzieć się 
co do daty zakończenia roko­
wań.

Strona algierska wydaje się 
być bardziej optymistyczna 
obecnie niż poprzednio.

W czwartek w nocy delegacja 
algierska przyjęła w swej siedzi- 
bie „Signal de Bougy”, (na tere­
nie Szwajcarii) wizytę mmstrow 
marokańskich - Bendżenluna mi 
nistra pracy 1 Amora ambasado­
ra Maroka w Bernie. Rozmowa 
dotyczyła przebiegu rokowań. Po 
zakończeniu wizyty ministrowie 
marokańscy wyrazili w obecności 
dziennikarzy nadzieję na możli­
wość „bardzo szybkiego zakoń­
czenia rokowań”.

Specjalny wysłannik króla Ma­
roka Hassana II Mohammed Lagh 
zaoui udał się d0 zamku w Au-

noy, gdzie rozmawiał on z Ben 
Bellą i pozostałymi ministrami 
algierskimi internowanymi tam.

PAP

parł amerykański projekt prze 
rwania prób jądrowych przewi 
□ujący — jak wiadomo — usta 
nowienie graniczącego z jaw 
nym szpiegostwem systemu 
kontroli. Segni powitał także 
z uznaniem amerykańskie pro 
pozycje rozbrojeniowe, przed­
stawione w czwartek. Zazna­
czył równocześnie, że delega­
cja włoska „dokładnie zbada” 
radziecki projekt układu roz­
brojeniowego, przedłożony kon 
ferencji również w czwartek.

Ostatnim mówcą posiedze­
nia był czechosłowacki mini­
ster spraw zagranicznych, Va- 
clav David. Poparł on radziec­
ki projekt układu i przedsta­
wił zastrzeżenia swej delega­
cji wobec planu amerykań­
skiego. Minister oświadczył 
m .in., że zakres posunięć kon 
trolnych przewidzianych w pro 
jekcie USA „znacznie wykra­
cza poza same posunięcia roz­
brojeniowe”.

dzieży Polski — taką właśnie na­
zwę przyjęto na II Zjeździe w 
lutym 1930 r. — był inicjatorem i 
organizatorem dziesiątków głoś­
nych w owym czasie akcji w 
obronie praw młodzieży robotni­
czej, demonstracji, strajków eko­
nomicznych. Podobnie jak cały 
ruch komunistyczny, KZMP był 
nieustannie prześladowany przez 
rządy sanacyjne. Od kul i tortur

Po aresztowan y 
Kalla i Borisa

Komunistyczna Partia Stanów 
Zjednoczonych ogłosiła oświadczę 
nie, w którym potępia aresztowa­
nie przez władze przywódców par 
tii, Gusa Halla i Benjamina Da- 
visa jako „cios w swobody poli­
tyczne wszystkich Amerykanów”.

Hall i Davis — głosi oświadcze­
nie — reprezentują nie tylko par 
tię komunistyczną, ale także ruch 
związkowy i murzyński oraz siły, 
które mogą obalić faszystowską 
ustawę Maccarrana. Aresztując 
ich, reakcja zadała cios elemen­
tom postępowym i liberalnym, 
które walczą o swobody demokra 
tyczne i konstytucyjne.

Dzień aresztowania Halla 1 Da- 
visa — dodaje oświadczenie jest 
„złowieszczym dniem dla wszyst­
kich Amerykanów”. (PAP)

t^d^i
NA WSI

Nawrót zimy nie pozwolił rolnikom 
na przedsiębranie prac, związanych z 
przygotowaniem gleby pod zasiewy 
wiosenne. Tym intensywniej więc pra­
cowały organizacyjnie kółka rolnicze, 
odbywając szereg zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych. Do chwili obecnej do­
piero 74 procent ogólnej ilości chłop­
skich organizacji samorządowo-gospo- 
darczych ma poza sobą walne zebra­
nia, a koniec marca się zbliża. Jest to 
bowiem termin, w którym wszystkie 
kółka powinny odbyć roczne zebrania 
sprawozdawcze.

Dlaczego organizacja tego rodzaju 
zebrań została opóźniona? Winę pono­
szą dłużnicy kółek, wśród których znaj­
dują się niektóre instytucje spółdziel­
cze i państwowe (GS-y, zarządy lasów, 
tartaki, a nawet gromadzkie rady), ko­
rzystające z usług transportowych i 
parku maszynowego kółek rolniczych. 
Smutne to, ale, niestety, prawdziwe. 
Instytucje te. zamiast pomagać kółkom 
ze wszystkich sił, do czego są społecz­
nie zobowiązane — utrudniają im dzia­
łalność.

W końcu grudnia Instytucje te winne

Tajna narada 
w Baguio

„Żenminżipao” (z 16 bm.) 
komentuje tajną naradę sze­
fów misji dyplomatycznych i 
wojskowych USA na Dalekim 
Wschodzie, która odbyła się 
w dniach od 10 do 14 mafca 
br. w Baguio (na Filipinach).

W toku tej poufnej narady, 
jak wynika z rozmaitych in­
formacji — pisze dziennik — 
omawiano sprawy zdławienia 
ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego w Południowym Wiet­
namie — Laosie i innych re­
jonach Azji południowo- 
wschodniej. „Żenminżipao” 
zaznacza następnie, że tajne 
plany omawiane w Baguio 
mają bezpośredni związek z 
szeregiem poczynań Stanów 
Zjednoczonych, obliczonych 
na rozszerzenie agresji w 
Azji.

Spotkanie w Baguio i wy­
wrotowa działalność USA — 
kontynuuje „Żenminżipao” —• 
świadczą o tym, iż rząd Ken­
nedyego przygotowuje się o- 
becnie do postawienia wiel­
kiej stawki na rejon Dalekie­
go Wschodu i Azji południo­
wo-wschodniej celem rozsze­
rzenia swojej ingerencji i agre 
sji na tych obszarach. (PAP)

Kółka się kręcą
ści do dnia dzisiejszego. Skutek jest 
ten, że zainteresowane zarządy kółek 
rolniczych nie mogą zwoływać wal­
nych zebrań, gdyż władze nadrzędne 
uwarunkowały terminy od całkowitego 
ściągnięcia należności od dłużników. 
Warunek jak najbardziej słuszny, zwa­
żywszy, że bilans w takich okoliczno­
ściach byłby swego rodzaju fikcją fi­
nansową. A przeróżnych fikcji mamy 
dość, nie możemy dopuszczać do stwa­
rzania jeszcze jednej.

Podobną fikcją była do niedawna 
praca agronomów gromadzkich, któ­
rymi dysponowało kilkanaście insty­
tucji, organizacji i związków. Docho­
dziło do takich absurdów, jak na przy­
kład w powiecie średzkim, gdzie nie­
którzy agronomowie w ciągu miesiąca 
lutego połowę dni roboczych stracili 
bezproduktywnie, odsiadując po kilka 
godzin na różnych naradach, konferen­
cjach i odprawach w mieście powiato­
wym. Na konstruktywną pracę w gro­
madzie, we wsi, w poszczególnych go-
spodarstwach 
czasu.

nie starczało już

Przykłady z tej dziedziny znajduje- 
były kółkom ponad półtora miliona zł. my między innymi w liście, wystoso- 
Wiele z nich nie uregulowało należno- wanym wspólnie przez Wydział Roi-

nictwa Prezydium WRN i Prezydium 
Wojewódzkiego Związku Kółek Rolni­
czych do prezydiów powiatowych rad 
narodowych. Poleca się w tym liście 
wyraźnie i zdecydowanie, że jedynym 
ośrodkiem dyspozycyjnym dla agrono­
mów gromadzkich mają być prezydia 
powiatowych zarządów Związku Kó­
łek Rolniczych. Wszystkie inne insty­
tucje i związki branżowe — nie wyłą­
czając wydziałów rolnictwa powiato­
wych rad narodowych — które chcą 
mieć na swoich naradach i odprawach 
agronomów gromadzkich, muszą się 
najpierw porozumieć każdorazowo z 
prezydiami PZKR.

Takie postawienie sprawy jest bar­
dzo słuszne. Wywołało jednak w tere­
nie szereg komentarzy, a wśród nie­
których referentów w powiatach zdzi­
wienie i niezadowolenie; nie będą mo­
gli teraz dysponować agronomami we­
dług swego widzimisię. W dotychcza­
sowych okolicznościach stanowi to no­
wość i nic dziwnego, że w minionym 
tygodniu toczyły się na ten temat oży­
wione dyskusje na wsi. Teraz przynaj­
mniej agronom gromadzki będzie'tym 
czym być powinien od dawna — kie­
rownikiem produkcji rolnej w sWei 
gromadzie, (kj)
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Wysokie tempo wzrostu produkcji 
Większość inwestycji na hutnictwo

ABdualna syiuacja w przemyśle ciężkim

W Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego odbyła się 15 bm. 
z udziałem kierownictwa tego resortu konferencja prasowa, 
na której poinformowano o stanie produkcji i inwestycji w 
pierwszym kwartale br. Oto najważniejsze stwierdzenia po­
dane przez przedstawicieli MPC:

— Przemysł ciężki w pierwszych 
miesiącach tego roku utrzymuje 
Wysokie tempo wzrostu produkcji 
— średnio o 12 proc. W przemy­
śle maszynowym wskaźnik ten 
wynosi 17 proc., a w niektórych 
branżach (np. w budowie maszyn 
ciężkich i przemyśle elektronicz­
nym) przekracza 30 proc.

— W tym kwartale przyrost 
produkcji pod względem wartości 
(w stosunku do analogicznego o- 
kresu uh. roku) wyniesie 4 mld. 
zł. Wykona się m. in. o 120 tys. 
ton stali więcej niż w trzech 
pierwszych miesiącach ub. roku, 
o 1.300 ciągników dla rolnictwa, 
<? 900 samochodów osobowych, o 
300 samochodów ciężarowych i o 
100 autobusów więcej.

— Rynek otrzyma z fabryk 
przemysłu ciężkiego szereg wyro­
bów trwałego użytku ogólnej war 
tości ok. .5 mld. zł. O 10 procent 
więcej otrzymamy wyrobów ryn­
kowych. Szczególnie cenny Jest 
wzrost produkcji lodówek i tele­
wizorów, na które ciągle jest b. 
duże zapotrzebowanie.

— Poważny wpływ na lepsze wy 
niki produkcyjne i wzrost wy­
dajności (o 10 proc, w stosunku 
do analogicznego okresu ub. ro­
ku) miało wprowadzenie we 
wszystkich zakładach przemysłu 
maszynowego norm technicznie 
uzasadnionych.

— Plan kwartalny powinien być 
w tym przemyśle wykonany z

„Super-Constellation” 
z 107 pasażerami 

zaginął na Pacyfiku
W czwartek zaginął nad Pa­

cyfikiem amerykański samolot 
typu „Super-Constella tion”, 
którym leciało 96 pasażerów 
wojskowych i 11 członków za­
łogi. Samolot należał do ame­
rykańskich wojsk lotniczych

Przypuszczalnie , ,Super-Con 
steli,ation” wjpadł do oceanu. 
Los 107 pasażerów i członków 
załogi jest nieznany. Prawdo­
podobnie wszyscy oni zginęli. 
Dotychczas nie udało się od­
naleźć szczątków samolotu.

Okręty atomowe USA 
u wybrzeży Okinawy
W portach japońskiej wy­

spy Okinawa, okupowanej 
przez amerykańskie siły zbrój 
ne, stacjonują atomowe okrę­
ty podwodne marynarki wo­
jennej USA.

Jak informuje dziennik „Asa 
hi”, wspomniane okręty pod­
wodne wyposażone są w po­
ciski kierowane „Polaris”.

Hasło: jakość i estetyka towaru
(Dokończenie te str. 1) 

dużo czasu na zorientowanie się 
gdzie co można nabyć.

Przedstawiciele przemysłu będą 
w br. uczestniczyli w targowych 
naradach handlowców, by zapo­
znać się z konkretnymi życzenia­
mi terenu. Handel na pewno nie 
będzie szczędził uwag pod adre­
sem przemysłu, wiemy bowiem, 
że tylko przez zespolenie wyni­
ków uzyska się lepsze rezultaty w 
rozwiązaniu takiego problemu ja­
kim jest prawidłowe zaopatrzenie 
rynku. Podczas obecnych Targów 
zamierzamy dokonać weryfikacji 
eksponatów, tak by w przyszłości 
było można z kolei przeprowadzić 
selekcję wystawców pod kątom 
jakości i przydatności ich pro­
dukcji dla rynku. W ten sposób 
więc same zakłady wytwórcze 
będą ubiegały się o prawo u- 
działu w Targach wiedząc, te tyl­
ko dobry towar żnajdzie szybko 
nabywcę.

Po raz pierwszy wystawi swe 
wyroby na Targach przemysł 
dziewiarski i galanteryjny. Zna­
cznie rozszerzy się także udział 
drobnej wytwórczości a więc 
przemysłu terenowego, spółdziel­
czości i rzemiosła. Z zaintereso­
waniem przyjmą zapewne pozna­
niacy wyodrębnioną ekspozycję 
„1001 drobiazgów” proponowanych 
przemysłowi do produkcji. Ponad­
to Targom towarzyszyć będzie 
druga równie ważna dla handlu 
i przemysłu impreza — Targi 

niewielką hadwyźką. Szacuje się, 
że do końca marca zakłady tej 
gałęzi gospodarki zrealizują ok. 
24 proc, zadań rocznych.

Poważnie zmalała liczba fabryk, 
które nie realizują zadań miesięcz 
nych (w I kwartale 1961 r. — ok. 
20 proc., w lutym tego roku —• 8 
proc.).

— Mimo dużego wzrostu produk 
eji przemysł maszynowy nadal nie 
pokrywa aktualnych potrzeb za­
równo gospodarki narodowej jak 
1 eksportu. Potrzeby rosną szyb­
ciej niż możliwości wzrostu pro­
dukcji.

Na konferencji podano rów­
nież sporo informacji z dzie­
dziny inwestycyjnej. W tele­
graficznym skrócie można po­
wiedzieć, że w tym roku cały 
ciężar inwestycji koncentruje 
się w hutnictwie (w dalszym 
ciągu w Hucie im. Lenina i w 
przemyśle metali nieżelaz­
nych). Przemysł ciężki rozpo­
czyna bardzo ważne dla gospo 
darki inwestycje: budowę hu-

Posiedzenie KERM
Komitet Ekonomiczny Rady Mi 

nistrów na posiedzeniu w dniu 16 
bm. powziął uchwalę w sprawie 
rozwoju produkcji ciągników rol­
niczych oraz uchwałę w sprawie 
zasad planowania produkcji czę­
ści wymiennych do sprzętu rolni­
czego i w sprawie organizacji o- 
brotu tymi częściami.

Na wniosek przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów zatwierdzono projekt 
wstępny budowy huty cynku w 
rejonie Miasteczka Śląskiego w 
woj. katowickim.

W celu dalszej realizacji uchwał 
IX Plenum KC PZPR zatwierdzo­
no program i terminy szeregu 
prac Komisji Planowania i po­
szczególnych resortów dotyczą­
cych zagadnień zatrudnienia i go­
spodarki materiałowej.

Dla uporządkowania gospodarki 
środkami trwałymi w przedsiębier 
stwie „Polskie Koleje Państwo­
we” powzięto uchwałę w sprawie 
przeprowadzenia inwentaryzacji 
środków trwałych PKP.

Na wniosek Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki rozpatrzono 
projekt rozporządzenia Rady Mini­
strów w sprawie odszkodowań za 
uszkodzenia gruntów rolnych i leś 
nych oraz zasiewów i upraw wsku 
tek robót górniczych.

Rozpatrzono także uchwałę w 
sprawie zasad ustalania zasobów 
złóż kopalń dla podjęcia działal­
ności inwestycyjnej związanej z 
eksploatacją złóż, rozporządzenie 
w sprawie określenia kopalin, któ 
rych wydobywanie podlega prawu 
górniczemu oraz w sprawie wy­
dobywania kopalin przez posia­
daczy powierzchni gruntu na wła­
sne potrzeby. Akty te zawierają 
przepisy wykonawcze do prawa 
górniczego i geologicznego.

(PAP)

Wzornictwa. Zorganizowane tym 
razem w hali nr 17 — obejmą dwa 
zasadnicze działy p. n. „Wnę­
trze mieszkania” i „Dziecko w 
wieku przedszkolnym”. Spodzie­
wamy się, że wszystkie imprezy 
targowe wzbudzą duże zaintere­
sowanie.

Wypada mi jeszcze — koń­
czy dyr. Lehwark — wyra­
zić skromne życzenie ped a- 
dresem znanych zresztą z go­
ścinności mieszkańców Pozna­
nia. Stolicę Wielkopolski od­
wiedzi znów wiele tysięcy 
gości targowych. Wierzymy, 
że mimo iście niewiosennej 
pogody, będą się tu czuli do­
brze i wywiozą z miasta Tar­
gów jak najlepsze wrażenia”, 

(jot)

Karjafainen kolejnym 
kandydatem na premiera 
Po niepowodzeniu misji 

prof. Merikoski, przedstawi­
ciela Fińskiej Partii Ludowej, 
prezydent Urho Kekkonen po­
wierzył w czwartek misję u- 
tworzenia rządu opartego o 
większość burżuazyjną w par­
lamencie Ahti Karjalainenowi, 
członkowi Unii Agrariuśzy, do 
tychczasowemu ministrowi 
spraw zagranicznych. (PAP) 

ty aluminium w Koninie oraz 
huty cynku i tlenku cynku w 
Miasteczku Śląskim. Jeśli do­
damy do tego zagospodarowa­
nie złóż miedzi w rejonie gło­
gowskim, otrzymamy prawie 
pełny obraz najważniejszych 
inwestycji w tej gałęzi pro­
dukcji. Wspólną ich cechą jest 
to, że efekty uzyskamy z pro­
wadzonych tam prac dopiero 
za kilka lat.

W przemyśle maszynowym 
do najważniejszych inwestycji 
należy: rozbudowa zakładów 
w Elblągu, Zakładów „H. Ce­
gielski”, fabryki obrabiarek 
„Rafamet” i fabryki ciągni­
ków „Ursus”. (PAP)

Zakończenie narady
9 Akademii Nauk

16 bm. w Pałacu Staszica w Warszawie zakończyła się 
3-dniowa narada przedstawicieli 9 Akademii Nauk krajów 
socjalistycznych, poświęcona zagadnieniom współpracy na­
ukowej.
W wyniku wymiany poglą­

dów uczestnicy narady okre­
ślili podstawowe problemy 
dla realizacji wielostronnej 
współpracy naukowej w dzie­
dzinie fizyki, matematyki, 
chemii, biologii, historii oraz 
nakreślili drogi polepszenia 
wzajemnej informacji nauko­
wej. Jednocześnie zostało u- 
znane za celowe polepszenie 
wspólnych prac w dziedzinie 
szkolenia młodych kadr nau­
kowych.

Narada podkreśliła znacze­
nie rozwijania współpracy 
naukowej uczestniczących w 
niej Akademii ze wszystkimi 
ośrodkami życia naukowego 
w różnych krajach, niezależ­
nie od ich ustroju społeczne­
go, jako ważnego czynnika 
porozumienia między naroda­
mi w duchu pokojowego współ 
istnienia i współdziałania u- 
czonych całego świata w roz­
wiązywaniu naukowych i 
technicznych zagadnień dla 
dobra całej ludzkości.

Seminarium Kół 
Studenckich SAiW
Wczoraj rozpoczęło się w 

Poznaniu 3-dniowe semina­
rium Studenckich Kół SAiW, 
na którym reprezentowane są 
wszystkie ośrodki studenckie 
kraju. Seminarium zagaił pro­
rektor UAM prof. dr Fryde­
ryk Koebcke, który wyraził za 
dowolenie z inicjatywy zorga­
nizowania takiego spotkania, 
będącego dalszym krokiem w 
krzewieniu postępowej myśli 
wychowawczej.

Pierwszy referat nt. „Istota 
i funkcja społeczna religii” wy 
głoszony przez Mieczysława 
Felta z IV roku historii UAM 
wywołał bardzo żywą dysku­
sję zebranych, (az)

Nowe zbrodnie OAS
Terroryści OAS rozpoczęli czwar 

tek od nowych mordów bezbron­
nych Algierczyków w Algierze. 
W jednej godzinie od 5.30 do 6.30 
w pięciu zamachach zamordowa­
no trzech Algierczyków. Siedem 
osób odniosło rany.

Wkrótce po tym dwa samocho­
dy salanowców ostrzelały w dziel 
nicy Hussein Dey z karabinów 
maszynowych Algierczyków sto­
jących na przystanku autobuso­
wym. Dziesięć osób zostało zabi­
tych, a 13 rannych. Algierscy 
mieszkańcy dzielnicy zorganizo­
wali natychmiast demonstrację 
protestacyjną. Dalej wypadki po­
toczyły się według aż nazbyt do­
brze znanego schematu. Francu­
skie „siły porządkowe” szarżo­
wały na demonstrantów. Salanow 
cy zbiegli.

Inna bojówka OAS wdarła się 
w dzielnicy El Biar do sali, W 
której odbywały się obrady ko­
mitetu pomocy dla najbardziej 
potrzebujących Algierczyków.

Bandyci salanowscy wywlekli 
pięciu członków komitetu na dzie 
dziniec, gdzie zamordowali ich 
strzałami z broni maszynowej. Po 
nadto ciężko ranili oni znanego 
pisarza algierskiego, przyjaciela 
Alberta Camusa - Feraouna. Po 
dokonaniu zbrodni napastnicy 
zbiegli. (PAP)

M&jor Slaytcn 
nie p@ieci

Amerykańska Agencja Aeronau- 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) zakomunikowała w czwar 
tek wieczorem, iż wskutek wady 
serca major Donald Slayton nie 
będzie mógł być wystrzelony na 
orbitę okołoziemską pod koniec 
kwietnia lub w maju.

Na miejsce Slaytona do drugie­
go amerykańskiego lotu kosmicz 
nego wybrano komandora Sco­
tta Carppentera. Jego zastępcą bę­
dzie Walter Schirra. Obaj przy­
szli kosmonauci są pilotami Mary­
narki Wojennej. Podobnie jak 
Slayton i inni kosmonauci zosta­
li oni włączeni do programu przy­
gotowań kosmicznych w kwietniu 
1959 r.

Oficjalny komunikat NASA 
stwierdza, iż lekarze wykryli u 
Slaytona arytmię serca. NASA o- 
świadczyła, iż wada ta stwierdzo­
na została u Slaytona już w listo­
padzie 1959 r. Zdecydowano się 
jednak na pozostawienie Slaytona 
w grupie kosmonautów przygoto­
wujących się do lotu w ramach 
projektu „Mercury”. Ostatnie ba­
dania kardiologiczne wykazały jed 
nak, że wada serca jest na tyle 
poważna, iż lot kosmiczny majora 
Slaytona byłby dużym ryzykiem.

PAP

Uznając celowość i potrzebę 
tego rodzaju wzajemnych 
spotkań — na propozycje de­
legacji Niemieckiej Akade- 
my Nauk w Berlinie posta­
nowiono zorganizować następ­
ną naradę w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej.

Obrady przebiegały w at­
mosferze braterskiej przyjaź­
ni i wzajemnego zrozumienia; 
uczestnicy narady są przeko­
nani, że koordynacja wzajem­
nych wysiłków w dziedzinie 
nauki będzie sprzyjać budow­
nictwu socjalizmu i komuniz­
mu w bratnich krajach. (PAP)

W konkursie meblarskim 
- tylko wyróżnienia

W ub. tygodniu donosiliśmy o 
zakończeniu II etapu ogólnopol­
skiego konkursu na zestawy me­
bli dla mieszkań typu M 4. Pisa­
liśmy wówczas, że do ostateczne­
go rozstrzygnięcia wybrano 10 
kompletów.

Wczoraj nastąpiło ogłoszenie 
końcowych wyników. Jury nie 
przyznało żadnej z przewidzia­
nych nagród, natomiast wytypo­
wano 5 zestawów do wyróżnie­
nia. Pierwsze wyróżnienie otrzy­
mali art. plastyk Czesław Kowal­
ski i jego żona Bogusława Micha 
łowska-Kowalśka. Następne przy­
padły w udziale artystom plasty­
kom: Leonardowi Kuczmie, Ed­
mundowi Węcławskiemu, Rajmun 
dowi Hałasowi i Stanisławowi Ku 
charskiemu.

Zestaw Cz. Kowalskiego jeszcze 
w tym reku zostanie skierowany 
do produkcji, (d)

Z kroniki sądowej

Łapówkarska afera
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu prowadzi śledztwo w spra­
wie nadużyć na szlaku: Poznań- 
Międzyrzecz Podlaski-Warśzawa- 
Wrocław.

W latach 1959-61 Radzyńskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w 
Międzyrzeczu zlecały poznańskiej 
Spółdzielni Zaopatrzenia j Zbytu 
„Metalowców” (przy ul. Głogow­
skiej) wykonywanie części (sworz­
nie, śruby itp.). Warunkiem powie 
rzania robót były — jak wykazało 
śledztwo — prowizje, wahające 
się w granicach 10 procent od war­
tości zlecenia. Ustalono, że łapów­
ki przyjmowali pracownicy działu 
zaopatrzenia Radzyńskich Zakła­
dów — Henryk Andrzejuk i Hi­
polit Pasternak. Pierwszy otrzy­
mał około 65 tys., a drugi około 
12 tys. złotych. Ponadto okazało 
się, że członkowie spółdzielni, sta­
rając, się o surowiec — stal prze 
kupili również Antoniego Fron- 
czaka, agenta Spółdzielczej Agen­
cji Handlowej w Warszawie. Przy 
jął on około 30 tys. zł.

W toku śledztwa stwierdzono 
także, iż zlecenia wykonywane na 
rzecz wrocławskiego Pafawagu 
„premiowane” były poważnymi ła 
pówkami. O ich wręczanie podej­
rzani są m. in. właściciele prywat 
nych warsztatów — członkowie 
Spółdzielni: Tomasz Jakubowski, 
Józef Kaźmieruk, Józef Kłakulak, 
Teodor Wasilewski, Stanisław Za- 
gierski. (ak)

Bogaty i długi sezon 
czeka naszych wodniaków

Niezwykle ciekawie zapowiada się tegoroczny sezon dla polskiej 
wioślarzy i kajakarzy. Jedni i drudzy mają w programie wiele spot­
kań międzynarodowych z bardzo silnymi przeciwnikami.. Wszystką 
te pojedynki, będą próbą umiejętności naszych zawodników przto 
zbliżającymi się mistrzostwami świata, a także już z myślą o wy. 
borze najlepszych na Olimpiadę do Tokio.

Zarówno wioślarze jak 1 kaja- ski wystąpią na torach Kopenha. 
karze nie przespali miesięcy zi- gi, Bukaresztu i Poczdamu.
mowych. Przygotowywali się in­
tensywnie w swoich klubach bądź 
w ośrodkach Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, które mają również 
swoje siedziby w Poznaniu.

Wspominaliśmy już o zaprosze­
niu kajakarzy do Hiszpanii. Otrzy 
mali oni bardzo nęcące zaprosze­
nie z USA. Niestety jest to zbyt 
kosztowna dla nas wyprawa, mi­
mo, że część kosztów pragną po­
kryć Amerykanie.

Główną imprezą kajakarzy będą 
mistrzostwa świata 17-19 sierpnia, 
Które odbędą się w Essen — NRF. 
W trój meczu CSRS-Polska-NRD 
16-17 czerwca w Pradze startować 
będą poza konkursem reprezen­
tanci ZSRR, Węgier i Rumunii. 
Impreza ta będzie doskonałym 
przeglądem sił przed występem w 
Essen. 21 i 22 lipca dojdzie w Gdań 
sku do spotkania międzypaństwo 
wego Polska-ZSRR, w którym ma 
ją poza konkursem uczestniczyć 
kajakarze Holandii. W okresie 
czerwca i lipca reprezentanci Pol-

UW#!
Trzech naszych czołowych 

biegaczy: Bruszkowski, Jochmann 
i Mathias wezmą udział w biegu 
przełajowym organizowanym 18 
bm. przez SK Vorwaerts w Ber­
linie. Polacy będą startować na 
dystansie 2.500 m. Krzyszkowiak, 
po ukończeniu zgrupowania w 
Przesiece wyjechał na odpoczy­
nek do Krynicy.

• 200 km tygodniowo przebie­
gali na zgrupowaniu w Przesiece 
Krzyszkowiak, Zimny, Bogusze- 
wicz i Mathias. Jeszcze nigdy nie 
przeprowadzali tak intensywnych 
treningów. ,

• Polski Zw. Jeździecki wyzna­
czył mistrzostwa Polski juniorów 
na 27—29 sierpnia do Sierakowa. 
W październiku również w tym, 
ośrodku wielkopolskim sportu 
konnego odbędą się zawody dla 
młodych koni ‘i juniorów.

• W meczu piłki ręcznej dru­
żyna męska Ferencvarosu Bu­
dapeszt pokonała I ligową Po­
goń — Zabrze 19:13.

• Trener Paweł Szydło, który 
wraz z reprezentacja okręgu po­
znańskiego przebywa na mistrzo­
stwach Polski w Rzeszowie, po­
wiedział, że PZB powinien w la­
tach 1962—1963 organizować co naj­
mniej trzy razy w roku specjal­
ne zgrupowania szkoleniowe dla 
najbardziej uzdolnionej młodzie­
ży. , *

• Okręg Poznański — PZHT 
jest najsilniejszym spośród pozo­
stałych w kraju. Zrzesza 13 sek­
cji z Poznania, Gniezna, Środy, 
Stęszewa i Jarocina.

Nadal bez mistrza Polski
Historia rozgrywek o tytuł sza­

chowego mistrza Polski dawno 
nie notuje takiego zakończenia 
turnieju jak to miało miejsce w 
bieżącym roku. Kilkutygodniowe 
zmagania najlepszych szachistów 
Polski nie wyłoniły mistrza. Sta­
ło się to dlatego, iż po piętnasto 
rundowych walkach dwóch za­
wodników uzyskało jednakowa 
ilość punktów. Są to Doda i Bal- 
cerowski, którzy na swvm koncie 
zebrali po 10 pkt. O tytule mi­
strzowskim zadecyduje więc do­
datkowy turniej, w którym obaj 
zawodnicy rozegrają 6 partii. Ter 
min i miejsce spotkania wyzna­
czy Polski Związek Szachowy.

Przedwczorajsze walki, podobnie 
jak poprzednie, były bardzo zacię­
te. Zanotowaliśmy kilka niespo­
dzianek. do których zaliczyć moż­
na remis Dody w spotkaniu z 
Brzóską. Ten wynik zadecydował 
o konieczności przeprowadzenia 
dodatkowych rozgrywek.

Po skończonych grach odbyła 
się uroczystość zakończenia tego­
rocznych rozgrywek, połączona z 
rozdaniem nagród. Upominki oraz 
nagrody pieniężne wręczvł wice­
prezes PZSzach. — Jerzy Bu- 
chalski. Obecny był również 
przew. Rady Narodowej m. Poz­
nania — Jerzy Kusiak, który w 
okolicznościowym przemówieniu 
wyraził nadzieję, iż w organizo­
wanym obecnie Domu Kultury, 
również szachiści znajdą dla sie­
bie odpowiednie lokum co z pew 
nością wpłynie dodatnio na uzy­
skiwane wyniki.

"W przedwczorajszym dniu padłv 
następujące wyniki: Śliwa pokonał 
Gabrysin, Drozd Fabiana, Balce- 
rowski Gromeka, Pietrusiak Kła- 
puta, Gawlikowski Cywlika oraz 
Filipowicz Tarnowskiego. Partie: 
Schmidt — Grąbczewski oraz Do­
da — Brzóska, zakończyły się re­
misem.

Końcowa tabel* dziesięciu naj­
lepszych przedstawia się nastę­
pująco: 1—2 Doda i Balcerowski 
— po 10 pkt., 3—4 Schmidt i Śliwa 
po 9,5 pkt., 5—7 Fiłinowiez, .Brzó­
ska i Drozd — po 8,5 pkt., 8—10 
Gromek, Grąbczewski i Tarnow­
ski — po 7,5 pkt. (za)

Kajakarze otworzą sezon, jak co- 
rocznie 1 maja z okazji Święta 
Pracy. Od postawy i wyników 
wielkopolskich kajakarzy, którsy 
znacznie poprawili formę i pod­
ciągnęli się do czołówki, zależeć 
będzie czy który z naszych repr^ 
zentantów znajdzie się w repre. 
zentacji Polski.

Wioślarze również rozpoczną m 
zon 1 maja regatami w Szczecinie. 
Krótko po tym zobaczymy ich na 
zawodach kontrolnych na Gople, 
Największą międzynarodową im^ 
prezą w kraju będą regaty w po­
znaniu na Malcie w dniach 14 । 
15 sierpnia. Regaty te poprzedzi 
13 sierpnia trójmecz: Polska-CSBS 
-NRD. Na podstawie wyników u- 
zyskanych na tych regatach PZTW 
wytypuje skład naszej reprezen­
tacji na mistrzostwa świata w Lu­
cernie. Ogółem czeka naszych 
wioślarzy w bieżącym sezonie 10 
startów zagranicznych.

Imprezy wioślarskie ośrodka po- 
znańskiego urozmaicone zostaną 
m. in, regatami z okazji 50-lecia 
PTW Tryton i innych sekcji Po- 
znania i Kalisza.

Tegoroczne starty przeciągną się 
do października. Podyktowane jest 
to tym, że na Igrzyskach Olimpij. 
skich w 1964 r. w Tokio regaty w 
obu tych dyscyplinach odbędą się 
właśnie w październiku.

Olimpijczycy w Poznaniu
W niedzielę, 18 marca o godz. 18 

na pływalni krytej przy ul. Wro- 
nieckiej odbędą się ciekawe zawo 
dy pływackie z cyklu rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 
Na starcie obok gospodarza meczu 
poznańskiej Olimpii zobaczymy 
dwa zespoły należące do czołówki 
krajowej — Legię Warszawa i Po 
lonię Bytom. Zawody zapowiada­
ją się bardzo emocjonująco z uwa 
gi na start zawodników takiej kia 
sy jak olimpijczycy: J. Lutomski, 
Tracz, Kędzia oraz Krieze, Widaw 
ski, Zygara czy Gremlowski. Po­
znaniacy wystąpią w swoim najsil 
niejszym składzie z Franek, Czy- 
żówną, Wielińskim, Zakrzewskim,

Ćwierćfinałowe walki 
bokserów w Rzeszowie

Po jednodniowej przerwie bok­
serzy kontynuowali walki o tytuł 
mistrza Polski. Pierwsza seria 
walk ćwierćfinałowych wykazała, 
że dzień odpoczynku bardzo do­
brze wpłynął na kondycje zawod­
ników. Z wyjątkiem wagi cięż­
kiej wszystkie pozostałe pojedyn­
ki wypadły kondycyjnie zupełnie 
dobrze. Niestety utalentowanych 
zawodników nie pokazało się zbyt 
wielu. W pierwszym dniu ćwierć­
finałów, należą do takich jedynie 
Seremak z Wrocławia, który zde­
cydowanie wygrał z Józefiakiem 
oraz młodziutki Szymkowiak z 
Bydgoszczy, który mimo porażki 
z Mazurkiem wykazał; że zapo­
wiada się na pięściarza dużej 
klasy.

Podajemy wyniki pierwszej se­
rii walk ćwierćfinałowych (ns 
pierwszym miejscu zwycięzcy); 
waga kogucia: Bending — Kowal­
czyk, Rzeżnikiewicz — Banasiak, 
Kowalski — Spalk, Dzienis - 
Sielczak. Waga lekka: Szczepański 
— Walendzik, Trzepieciński — 
Rybski, Dudczak — Gołuch, Sere­
mak — Józefiak. Waga półśred' 
nia: Knut — Papież, Ścibor - 
Hajek, Mazurek — Szymkowiak, 
Żuk — Gajewski. Waga średnia! 
Dampc — Sidorowicz, Edw. Dampc 
— Ordziński, Walasek — Barto­
siewicz, Słowakiewicz — słomiń- 
ski (P-ń). Waga ciężka: Małkie­
wicz (bez walki), Finger — Czaj­
kowski, Jędrzejewski — Świteź' 
Trela — Witkowski, (za)

Łyżwiarze z Europy 
przodują

Drugi dzień rozgrywanych w 
Pradze mistrzostw świata “w j®ź* 
dzie figurowej na lodzie, rozpo­
częto od dokończenia jazdy obo­
wiązkowej mężczyzn. Ostatecznie 
Po tej konkurencji prowadzeni® 
objął Czechosłowak Dluin — 1255,9 
pkt. przed Donaldem Jacksonem0 
(Kanada) 1210,1 i Francuzem Al* 
lain Calmat 1184,7 pkt.

Tego dnia rozpoczęły mistrzo­
stwa także i zawodniczki. 
dwóch figurach jazdy obowią?' 
kowej prowadzenie obiela nu* 
strzyni Europy Sjoujke Diijkstra 
(Holandia) 349,2 pkt. przed Au­
striaczką Reginą Heitzer 538 t 
Kanadyjką Wendy Griner 33a-B 
pkt.

Rozpoczęto także konkurenci 
tańców na lodzie. Prowadzi ma<* 
żeństwo Jean — Paul Guhel (Frań 
eja) 187,4 pkt. przed VirginU 
Thompson 1 McLachlanem (Ka­
nada) 185,1 pkt. Trzecie miejsc® 
zajmuje rodzeństwo Romano" 
(CSRS) 184,6 pkt. (za)
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Uchylamy rąbka tajemnicy 
O operatywności wielkopolskiego handlu na Taraach Kr,

Jowych opinie są rozmaite. Targowi 'ar^(h Kra-
ekspozycję z tym, co się znajduje w^kle^h*0^0*^® 
odsądzać handel od czci i wiary że niedhałv kIon"i są 
ny. nieruchliwy, dający się wy^Zd^ć ko"serwatyw- 
tani w krętych ścieżkach targowych kontrakt Spece °^,a' 
bronić handlowców, obwiniając wielu wys 
ąarolw. wystawiennicze bez pokrycia w ote, cwanej ma,^ 
towarowej. Jeszcze co innego mówi, wyniki tawwe w któ­
rych poznanecy handlowcy rignruj, na osM w Siwe*! ar,”- 
pie województw. gru-
Czy z tej, czy z drugiej 

strony, za każdym razem jest 
to ocena po fakcie. Nie 
widzieliśmy dotychczas przed 
Targami, na co liczą handlow­
cy i czego możemy się spo­
dziewać w sklepach w na­
stępnym półroczu. Dlatego 
też zwróciliśmy się do naj­
większych poznańskich hur­
towni z pytaniem: Co chcą 
kupić na Targach?

Oto co powiedzieli nam:
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Hurtu Spożywczego — 
dyr. Stanisław Staszak:

— Przede wszystkim wyro- 
by cukiernicze, przetwory 
owocowo-warzywne, tanie 
wina, które kupimy na gieł­
dzie. Z pierwszych interesują 
nas cukierki, słodycze wschód 
nie, tzw. galanteria czekola­
dowa, wyroby waflowe, pier­
nik itp. Z przetworów zależy 
nam najwięcej na kompotach, 
płynnym owocu, ogórkach 
konserwowych, koncentracie 
pomidorowym i na sokach.

Zwrócimy też uwagę na ro­
dzaj, jakość i wielkość opa­
kowań, (chodzi o małe opako­
wania koncentratów, prze­
tworów) oraz na zwiększenie 
produkcji koncentratu pomi­
dorowego, kompotów z wiśni, 
gruszek, marynat grzybo­
wych.

Przedsiębiorstwo Hanflu 
Art. Galant. Oddział w Po­
znaniu — dyr. Miłosz Stan­
kiewicz:

— Giełdy branżowe na Tar­
gach zapewniają nam podsta­
wowe zaopatrzenie, jjesztę za­
kupimy u innych wystawców. 
Obliczamy, że obecne trans­
akcje przyniosą nam ponad 
90 proc, półrocznych obrotów 
hurtowni. Zależy nam na ar­
tykułach pasmanteryjnych, 
niciarskich, na igłach, haft­
kach, biustonoszach stylono- 
wych. Szanse niewielkie, bo 
ciągle mało ich w produkcji. 
Interesują nas również para­
sole, naparstki, zapinki, ga- 
wroszki dziecięce, rękawiczki 

W dwóch poprzednich artykułach 
na ten temat („Jak za króla 
Ćwieczka” z 27. II. br. i „Limi­
ty w punktach skupu” z 1. III. 

bież, roku) przedstawiliśmy niełatwą 
sytuację handlu wiejskiego. Dopro­
wadziło to do konferencji z udziałem 
przedstawicieli zainteresowanych in­
stytucji, a mianowicie Wydziału Sku­
pu Prezydium WRN i Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni. W 
wyniku tego spotkania udało się do­
kładniej sprecyzować wnioski, które 
należy przedłożyć: Ministerstwu Fi­
nansów, Ministerstwu Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu oraz centralnym 
władzom spółdzielczości zaopatrzenia 
i zbytu.
Zamiast oszczędności - straty

Zacznijmy od spraw finansowych, 
od owych nieszczęsnych limitów, któ­
ra miały ustrzec handel wiejski przed 
zbytnią rozrzutnością w zakresie in­
westycji. Ograniczenia te przyniosły 
skutek odwrotny. Spowodowały nie­
jednokrotnie duże straty dla gospo­
darki narodowej. Przykład? Proszę 
bardzo. Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Obrotu Zwierzętami Rzeźnymi 
Ponosi 72,5 miliona złotych rocznie 
strat z powodu przewidzianych w 
normie i ponadnormatywnych ubyt­
ków na wadze żywca (wyłączając be­
kony), między innymi na skutek złych 
Warunków w punktach skupu i ba­
rach zbiorczych. Do tego dochodzą 
jeszcze koszty przetrzymywania żyw- 
Ca w bazach, wynoszące 5,5 min. zł 
oraz koszty transportu sięgające pra-

46 min. zł. Dla porównania: obrót 
roczny przedsiębiorstwa sięga 3 mi­
naretów złotych.

O fatalnych warunkach, złym wy­
posażeniu, ciasnocie punktów skupu 
Winnych spółdzielni pisaliśmy w PO" 
Przednich artykułach. Zatrzymajmy 
si? dziś jeszcze nad sprawą baz zbior- 
$zJ’ch podległych wspomnianemu wy- 
^j przedsiębiorstwu. Jest ich 16 w 
®*szym województwie i mogą pomie-

stylonowe i kapelusze męskie, 
których 4 nowe modele ma 
lansować przemysł. Będą to 
zakupy uzupełniające giełdę.

Wojewódzka Hurtownia 
Tekstylna — dyr. Kryspin 
Krzymień:

' W zasadzie jesteśmy za­
opatrzeni już przed Targami, 
ponieważ giełda włókiennicza 
jest jedną z nielicznych, któ­
re odbywają się poza Targa­
mi. Liczymy tylko na zakupy 
uzupełniające: elany, wełny, 
tkanin dekoracyjnych (ciągle 
jeszcze mamy mały wybór) i 
jedwabi sezonowych.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Obuwiem — dyr. 
Jarosław Drybulski:

— I my również mamy 
giełdę na Targach. Zakupimy 
tam ogółem 805 tys. par obu­
wia. To mamy zagwaranto­
wane. W tym: 125 tys. par 
obuwia męskiego, 239 tys. 
damskiego, 150 tys. młodzie­
żowego i 284 tys. dziecięcego. 
Ponadto obuwia tekstylnego 
przewidujemy 375 tys. par, 
gumowego 476 tysięcy. War­
tość transakcji giełdowych 
wyniesie ok. 230 min zł. Poza 
tym poszukamy u innych 
producentów zdecentralizo­
wanych: każdych ilości obu­
wia dziecięcego (do 5 lat), rę­
kawiczek skórzanych, wyro­
bów futrzanych, toreb i tore­
bek damskich oraz drobiaz­
gów skórzanych. Obliczamy 
te źródła na 20—30 min zł. 
Targi przyniosą nam około 
95 proc, półrocznego zaopa­
trzenia.

Wojewódzkie Przeds. Handl. 
Art. Użytku Kulturalnego — 
dyr. Florian Pospiech:

— Liczymy najwięcej na 
giełdę zabawkarską i zakupy 
w granicach 13 — 14 min. zł. 
Chodzi głównie o zabawki 
mechaniczne, ruchowe — naj­
bardziej zajmujące, lekkie 
kolorowe z plastiku oraz za­
bawki do majsterkowania. 
Podobno ma być kilka modeli 
z ubiegłorocznego konkursu 

Kłopnty punktów skupu

Zmarnowane złotówki
ścić naraz od 2,5 do 3 tysięcy sztuk. 
Tymczasem niejednokrotnie skup 
dzienny wynosi od 5—6 tysięcy sztuk, 
zwłaszcza podczas pierwszego i ostat­
niego spędu w miesiącu, nie licząc 
tak zwanej szczytowej podaży, jaką 
notuje się przeważnie w czwartym 
kwartale. Brak środków transporto­
wych uniemożliwia natychmiastową 
wysyłkę żywca do rzeźni, któie na 
dodatek nie posiadają odpowiedniego 
zaplecza. Nie mogą przyjąć często na­
wet jednodniowej rezerwy, którą 
mieć powinny. Przykładowo rzeźnia 
bijąca dziennie 1200 sztuk, przyjmuje 
zazwyczaj 900.

Wobec tego żywiec musi być prze­
trzymywany zbyt długo w bazach 
zbiorczych, zbyt ciasnych nieraz i 
nieodpowiednich. Na przykład w No­
wym Tomyślu taka baza, do której 
przywozi się żywiec z trzech powia­
tów, mieści się na podwórku w po­
bliżu szkoły. W Śremie to zadanie 
spełnia małe podwóreczko tuż przy 
rynku. Najczęściej jednak pozostavzia 
się zbyt długo żywiec na punktach 
spędowych, na przykład w Opatówku 
ludzie całe noce spać z tego powodu 
nie mogli.

Podnieść limity
Dlaczego tak się dzieje? Po prostu 

skup rośnie z każdym rokiem, a ba­
za techniczna, zaplecze się nie zmie­
nia Zaniedbane i przestarzałe nie 
odpowiada obecnym wymogom. Jeśli 
w 1954 roku skup żywca (razem z be­
konami) wynosił 110 tys. ton, to w 
1958 roku już 140 tys. ton, a w 1961 
roku — 227 tys. ton. W okresie od 
1958 do 1960 roku powstało wpraw­
dzie 68 nowych obiektów w miejsce 
starych, ale to nie rozwiązało sprawy.

na nowe wzory. Chcemy po­
szukać drobiazgów biurowych 
i odzieży sportowej. Ciągle 
jej brak na giełdach, nie mo­
żemy tyle kupić ile potrze- 
buiemy. (Wiadomo — dzie- 
wiarstwo). Zobaczymy też, 
może ktoś ruszył wreszcie 
konceptem, by wzbogacić 
wzornictwo i wybór odzieży 
sportowej?

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Odzieżą — dyr. 
Aleksander Kulczyński:

— Do giełdy odzieżowej 
dc idzie na tych Targach no­
wa — artykułów dziewiar- 
sko-pończoszniczych. Będzie 
z tym duża wygoda, ale na 
cuda nadal liczyć nie można. 
Jest ciągłv deficyt tych wy­
robów, jesteśmy także ogra­
niczeni w zakupach. W ra­
mach tych limitów możemy 
jednak trochę manewrować. 
Chcemv np. zrezygnować z 
kostiumów damskich, które 
sie jakoś nie przyjmują, by 
więcej kupić płaszczyków 
dziecięcych. Jeszcze mniej 
zdziałać można w dziewiar- 
stwie. Poprawa jakości w pro­
dukcji odzieży zachęca nas 
do zakupów. Liczymy na ok. 
450 min. zł, to jest 97 proc, 
półrocznego zaopatrzenia. Aby 
nie dublować zakupów z de­
talem, urządziliśmy taką we­
wnętrzną giełdę, by pokazać 
detalistom co już posiadamy.
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W najbliższych latach trzeba zbudo­
wać 54 obiekty, zaś w założeniach 
limitowych jest tylko 29, czyli o po­
łowę mniej niż potrzeba.

Czy jest jakieś wyjście z tej sy­
tuacji? Gminne spółdzielnie miałyby 
środki własne na budowę. Mogłyby 
tego dokonać sposobem gospodar­
czym, ale są trudności z przepisami. 
W ramach tak zwanych inwestycji 
pozalimitowych nie można budować 
obiektu o wartości powyżej 150 tys. 
złotych. Chodzi o to, by tę sumę pod­
wyższyć przynajmniej do 300 tys. zł, 
o czym powinno zadecydować Mini­
sterstwo Finansów w porozumieniu 
z zainteresowanymi instytucjami. 
Wtedy wiele gminnych spółdzielni 
nie musiałoby wegetować w nieodpo­
wiednich pomieszczeniach i płacić 
bajońskich sum tytułem dzierżawy 
obiektów należących do prywatnych 
właścicieli.

Podniesienie wysokości inwestycji 
pozalimitowych ułatwiłoby znalezie­
nie spółdzielczego wykonawcy, bo 
obecnie są z tym ogromne kłopoty. 
Z tego powodu nie rozpoczyna się 
prac budowlanych w Murowanej Go­
ślinie, mimo dokumentacji i uzbrojo­
nego terenu. Wydaje się, że należało­
by wydawać zezwolenie na budowę 
prywatnym wykonawcom, o ile nie 
można znaleźć spółdzielczych.

Gdy skup rośnie...
Wnioski powyższe dotyczą w rów­

nym stopniu punktów skupu zboża. 
Pojemność magazynów zbożowych 
— zamiast wzrastać — zmniejsza się 
z każdym rokiem. Na przykład w 
ubiegłym roku trzeba było zamknąć 
9 obiektów skupowych o pojemności 
700 ton. Obecnie gminne spółdzielnie

posiadają, oprócz 269 stałych punk­
tów skupu zdolnych do przyjęcia oko­
ło 36 tys. ton, jeszcze 64 magazyny 
skupowo-konsygnącyjne i konsygna­
cyjne. Ostatnio poszedł wniosek do 
Ministra Przemysłu Spożywczego i 
Skupu, by zwolnić te magazyny spół­
dzielcze z obowiązku dłuższego skła­
dowania zboża. Chodzi o uzyskanie 
lepszych warunków w skupie, gdyż 
uruchamianie 112 podpunktów sezo­
nowych nie wystarcza.

W przepełnionych punktach skupu 
podczas nasilenia podaży trudno o 
przestrzeganie obowiązujących in­
strukcji. Niemożliwa jest segregacja 
ziarna. Powstają wtedy wielkie stra­
ty na skutek niedoborów. Manka i 
superaty są na porządku dziennym.

Czekamy na decyzję
Sprawa dojrzała ostatecznie, by za­

stanowić się generalnie nad sprawą 
wyposażenia i budową punktów sku­
pów żywca i zboża, baz zbiorczych 
i spichrzów. Zielone Zagłębie, jakim 
jest Wielkopolska, nie może być na­
dal traktowane po macoszemu w po­
lityce inwestycyjnej instytucji i władz 
centralnych. Względy towarowości, a 
więc opłacalności powinny decydo­
wać o przyszłości. Wymaga tego spe­
cjalizacja rejonów gospodarczych w 
hodowli i produkcji zbożowej. Wielko­
polska dostarcza przecież jedną ósmą 
krajowej produkcji mięsa i jedną 
szóstą zboża.

W punktach skupu dokonuje się 
nieraz cudów pomysłowości, by ode­
brać od rolników wzrastającą wciąż 
masę towarową. Dzieje się to jednak 
kosztem zdrowia pracowników, prze­
dłużania w nieskończoność godzin 
pracy (na przykład na spędach), stra­
ty czasu przez rolników. Nie zawsze 
daje się to wyliczyć w złotówkach. 
Sprawa modernizacji i budowy no­
wych obiektów skupowych wymaga 
jak najwcześniejszego rozwiązania. 
Czekamy na decyzję.

. , MARIA KEMPARA

Sprzedaliśmy drobiazgów za 
1.8 min. zł.

Wojewódzkie Przedst. Hur­
tu Art. Gosp. Dom. — dyr. 
Marian Kroll:

— W zasadzie podstawą na­
szego zaopatrzenia są trans­
akcje jesienne, wiosną tylko 
je uzupełniamy. Chcemy się 
skoncentrować na poszukiwa­
niu 1001 drobiazgów, głównie 
w drobnym przemyśle. Inte­
resują nas przykładowo: la­
tarki kieszonkowe, piecyki, 
spirale, zwykłe kółka i żabki 
do firanek, wyroby z białej 
blachy (głównie sprzęt gospo­
darstwa domowego), kłopot 
będzie z plastikiem, zaopa­
trzenie gorsze niż rok temu.

Trudno już dziś o komen­
tarz do tych zamierzeń. Z na­
szych obliczeń wynika, że 
wielkopolski handel, hurtowy 
i detaliczny, przeznacza tym 
razem na Targi o pół miliar­
da więcej niż wydał rok temu 
na „Wiośnie — 61” i więcej 
niż kiedykolwiek na Targach 
Wiosennych. Niestety, przy­
puszczać należy, że handlow­
cy nie otrzymają wszystkiego, 
czego poszukują. Deficyt, li­
mity. rozdzielniki...

Więc ile za to kupimy bu­
bli, przekonamy się nieba­
wem. Zapytamy o to tych 
samych handlowców po Tar­
gach.

ZBILUT SĘK

Zarządzanie coraz lepsze

Do gigantycznych rozmiarów urosła produkcja ZSKR 
kraju tak wielkiego, że zmieściłyby się w nim bez trudu 4 Eu 
ropy 1 1 Japonii. Można sobicwięc wyobrazić jakim proble­
mem stało się — mimo ułatwień nowoczesnych środków łącz 
ności — sprawne zarządzanie z jednego ośrodka dyspozycyj­
nego dziesiątkami tysięcy fabryk, sowchozów i kołchozów. 
Problem zarzadzania nabrzmiewał do generalnego rozwią­
zania. Tym bardziej wtedy, gdy zaczęły powstawać nowe 
okręgi przemysłowe 1 rolnicze za Uralem.

Jak pamiętamy, 4 lata te­
mu, partia i rząd radziecki 
podjęły przełomową w dotych 
czasowej praktyce budownic­
twa socjalistycznego decyzję: 
skasowały ministerstwa cen­
tralne w Moskwie, wzmocniły 
główną komisję planowania i 
powołały do życia rejonowe 
sownarchozy wyposażając je 
w szerokie pełnomocnictwa. 
Dziesiątki tysięcy fachowców 
z dotychczasowych instytucji 
centralnych w Moskwie prze­
niesionych zostało bliżej fa­
bryk i kołchozów, do republik 
związkowych i okręgów prze 
myślowych.

Jak oceniają dziś ludzie ra­
dzieccy, ta radykalna decentra 
lizacja zarządzania okazała 
się posunięciem szczęśliwym. 
Przyspieszyła ona jeszcze bar 
•dziej rozkwit gospodarczy kra 
ju, zwiększyła w sposób Istot­
ny rolę republik związko­
wych w budownictwie gospo 
darczym, otworzyła szerokie 
pole dla inicjatywy tereno­
wych organów partyjnych, ra 
dzieckich i gospodarczych, po 
mogła ujawnić i uruchomić no 
we rezerwy tkwiące m. in. w 
kooperacji j specjalizacji pro 

dukcji, w rozmieszczeniu sił 
wytwórczych i wykorzystaniu 
bogactw naturalnych krają.

Po stworzeniu sownarcho- 
zów, średni roczny przyrost 
produkcji przemysłowej sko­
czył w ciągu pierwszych 
trzech lat 7-latki z planowa­
nych 8,3 proc, na 10 proc. W 
okresie tym zbudowano i uru 
chomiono 4 tysiące wielkich 
zakładów przemysłowych, 
przy czym budowano je szyb 
eiej, lepiej i taniej niż do­
tychczas. Ograniczone zostało 
zjawisko krzyżujących się 
przewozów olbrzymich ilości 
wyrobów, materiałów i surow 
ców. W wyniku lepszego ro­
zeznania możliwości produk­
cyjnych swego okręgu, same 
tylko sownarchozy Uralu zre 
dukowały o 77 proc, przywóz 
z innych okręgów ekonomicz 
nych odlewów staliwnych i o 
58 proc, surówki żelaza. Mo­
żemy więc sobie wyobrazić 
jak wielkie mogą być oszczęd 
ności tylko w tej jednej dzie 
dżinie.

Ale z górą czteroletnia prak 
tyka sownarchozów wykazała 
także tu i ówdzie istnienie 
(znanego skąd indziej i u nas 

— na przykład przy uchwala­
niu budżetów i planów rad na 
rodowych) zjawiska partyku­
laryzmu czy jak kto woli tzw. 
„patriotyzmu lokalnego”. Z ia 
rżały się wypadki, że niektó­
re rady ekonomiczne sownar­
chozów starały się — wbrew 
oczywistym interesom całego 
kraju bądź innych okręgów — 
„ściągać” za wszelką cenę in­
westycje do siebie, dublować 
produkcję wielu wyrobów pro 
dokowanych w innych okrę­
gach w nadmiarze, wprowa­
dzać elementy autarkeji. Z 
drugiej strony w’ wielu okrę­
gach zachowały się jeszcze 
an a chroń i czn e, n i ekorzy s t n e 
będące spuścizną byłych mmi 
sterstw, więzi gospodarcze 
między sownarchozami, któ­
rych w ramach jednego sow- 
narchozu zlikwidować nie spo 
sób.

Uwzględniając te zjawiska 
oraz przygotowując się orga­
nizacyjnie do realizacji zakro 
jonych na niespotykaną do­
tąd w historii skalę budownac 
twa bazy materialnej komu- 
nizimu, działacze radzieccy po 
stanowili udoskonalić proces 
planowania i kierowania go­
spodarką narodową łącząc po 
szczególne sownarchozy w 17 
wielkich okręgów ekonomicz­
nych i tworząc w nich Rady 
dla kooperacji i planowania.

Jak można wywnioskować z 
załączonej mapki, nowo utwo­
rzone okręgi ekonomiczne nie 
pokrywają się ściśle z teryto­
riami poszczególnych repu­
blik, lecz łączą ciążące ku so­
bie zagłębia i ośrodki przemy 
słowe. W skład okręgowych 
rad dla spraw kooperacji i 
planowania weszli kierownicy 
instancji i organów partyj­
nych (krajów i obwodów), 
przewodniczący rad mini­
strów republik związkowych i 
komitetów wykonawczych ob­
wodów, kierownicy instytucji 
gospodarczych terenu, a tak­
że czołowi przedstawiciele 
nauki, techniki, wielkich za­
kładów pracy. Rady te decy­
dować będą o wszystkich wę­
złowych sprawach rozwoju sił 
wytwórczych okręgów.

Aczkolwiek nowe Rady led 
wo się ukonstytuowały, już 
pierwsze posiedzenia wskazu­
ją na kierunek ich zaintereso­
wań. Np. okręg Uralski ma 
dużo doskonałych rud, a wca­
le węgla. Nowa Rada rozpo­
częła swą pracę od studiowa­
nia proolemu zastąpienia czę 
ści „importowanych” z innych 
okręgów paliw stałych — ta­
nim na Uralu gazem ziem­
nym Rada okręgu Daleko­
wschodniego dąży do zwięk­
szenia produkcji hutniczej a 
wszystkie Rady dążą do połą­
czenia wysiłków rozoroszo- 
nych w okręgach instytutów 
naukową}—b 3 ćl owczych, wszv"* 
stkie stawiają na naukę i te­
chnikę, na twórczą inicjatywę 
mas ludzi pracy.

P.Ch.
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Między nami 
rodzicami SKORZYSTALI

— Jak tam dziś było w bu­
dzie?

— Fajnie było!
_  2
— No, pani powiedziała, że 

nie będzie „matymy” tylko do 
chłopców przyjdzie pan dok­
tor, a do dziewczynek pani 
doktorka i będzie pogadanka...

— Ciekawa?
— Też pytasz.... Pewnie, że 

ciekawa, tylko u nas było le­
piej niż u dziewczynek.

— Dlaczego?
— Bo u nas w klasie sie­

dział na pogadance pan od hi­
storii, 0' on jest taki, że przy 
nim to można o wszystko za­
pytać, więc było bardzo dużo 
^■■tań pan doktor odpowia­
dał i wszystko żeśmy zrozu­
mieli...

— Au dziewcząt?
— Tam u nich to siedziała 

ta pani od biologii i one się 
strasznie jej krępowały, więc 
jak pani doktorka skończyła 
mówić, to chociaż one miały 
dużo pytań, to się każda wsty­
dziła, więc o nic nie pytały. 
To myśmy o wiele więcej sko­
rzystali.

Rozmówcy? Ojciec i syn.
Chłopak chodzi do 
siódmej klasy i „spo­
wiadał” się właśnie 

wieczorem ojcu ze swego „ro-

boczego dnia”. Czy rzeczywi­
ście skorzystał słuchając po­
gadanki, zadając pytania, ży­
wo reagując na odpowiedzi?

Na pewno tak.

Waga taktu i subtelności
T^emat? Nazywało się to 

ogólnie: „Higiena oso­
bista”. Ale mądrze, rozsądnie, 
powoli, powolutku lekarz 
wprowadzał chłopców w róż­
ne sprawy, które można by 
nazwać uświadomieniem sek­
sualnym. Widać wykonał swo­
je zadanie mądrze, gdyż 
chłopcy z pełnym zaufaniem 
zadawali najrozmaitsze pyta­
nia, nie traktowali tej lekcyj­
nej godziny jako odskoczni 
dla „wiadomych” dowcipów.

Przeciwnie. Tu na wstępie

sprawy taktownie wyjaśnić 
poświęca się na ten cel lek­
cyjne godziny.

Być może nie każdy z do­
rosłych zdaje sobie sprawę z 
tego, jak ogromne znaczenie
ma w 
cjach, 
niach 
takt,

tego rodzaju prelek-
rozmowach, spotka-

z młodzieżą właśnie 
właśnie subtelność,

właśnie umiejętność zdobycia 
sobie jej zaufania prostotą 
i naturalnością w podejmo­
waniu tematu i odpowiada-
niu na pytania.

#7

przytoczone
„fajnie było'

sformułowani
stanowiło

filuterne skwitowanie
। nie 
„sen-

sacji”, lecz swoiście wyrażo­
ną pełną aprobatę dla tema­
tu, dla lektora, dla sposobu
podania trudn 'ch

To dobrze. To 
brze, że właśnie 
klasie, to znaczy

zagadnień, 
bardzo do- 
w siódmej 
w okresie,

kiedy kończy się szkolna edu­
kacja części młodych ludzi, 
a jednocześnie w okresie, w 
którym trzeba im subtelne

DAGMAR EDQVIST — DRUGIE 
MAŁŻEŃSTWO, POZNAŃ, 1961, 
WYDAWNICTWO POZNAŃ­
SKIE STR. 286, CENA 22,— ZŁ.

Psychologizm — to jedna z 
charakterystycznych cech współ­
czesnej literatury szwedzkiej. 
Piętno to spoczywa również na 
wydanej niedawno przez Wy­
dawnictwo Poznańskie powieści 
'współczesnej powieściopisarki 
szwedzkiej Dagmar Edqvist p. t. 
„Drugie małżeństwo”. Nie wy­
dano jej wprawdzie w Serii 
Dzieł Pisarzy Skandynawskich 
choć powieść ta jest z pewnoś­
cią jednym z wybitniejszych 
dzieł współczesnych. Taka o- 
strożność jest może w ogóle u- 
zasadniona jeśli chodzi o pisa­
rzy współczesnych, chociaż w 
tym wypadku wydaie się to 
być raczej zbyt daleko idącą 
ostrożnością.

Problem motywów psycholo­
gicznych rozkładu małżeństwa 
jest w krajach skandynawskich 
jeszcze dziś bardzo aktualnym 
zagadnieniem. Wskaźnik roz­
wodów jest tam, a szczególnie 
w Szwecji, jednym z najwyż­
szych na świecie, a początek te­
go problemu datuje się jeszcze 
w latach trzydziestych. Nic więc 
dziwnego, że pełna dynamizmu 
i wyczulona na współczesne 
problemy pisarka podjęła ten, 
interesujący zresztą, temat.

Powieść napisana jest żywo z 
zacięciem a motywacja psycho­
logiczna postępowania profeso­
ra Roesta przedstawiona jest 
głównie w akcji powieści a nie 
w nużących często czytelnika 
rozważaniach autora. Stąd po­
wieść jest niesłychanie żywa i 
może być ciekawa nawet dla 
kogoś kto nie będzie chciał 
analizować czynów profesora 
Roesta.

Akcja powieści toczy się 
w środowisku małomiasteczko­
wym. Tak jak wszędzie panują 
w małych miasteczkach Szwe­
cji przestarzałe zwyczaje i za­
patrywania a ludzie, mieszkań­
cy tych miasteczek wyklinają 
każdego kto nie stosuje się do 
tych dawnych norm.

Okazuje się, że nawet w po­
zornie nudnym trybie życia 
miasteczka istnieją ludzie, któ­
rzy przeżywają własne konflik­
ty, zachodzą zdarzenia, które 
burzą spokój ich mieszkańców.

Edqvist zdaje się brać w obro­
nę mężczyzn, jednak po prze­
czytaniu nasuwa się wniosek iż 
tylko dobrana — pod względem 
charakterów i upodobań — pa­
ra może stworzyć trwałe mał­
żeństwo, nawet mimo iż rów­
nież w tym wypadku zachodzić 
będą konflikty.

Ważne też jest, że z powieści 
dowiadujemy się nieco o stosun­
kach i zwyczajach w Szwecji 
(np. w szkolnictwie czy insty­
tucjach komunalnych).

Na uwagę zasługuje również 
staranny przekład Aleksandra 
Szulca, posługującego się pięk­
ną polszczyzną.

LECH SIKORSKI

Zaufanie — 
ogromne dobro 

^aufanie to ogromne dobro!
Wiele do myślenia daje 

relacja smyka z siódmej kla­
sy, którego zjednał nie tylko 
doktor, ale którego nie zape­
szyła obecność nauczyciela.

— Ale dlaczego dziewczęta 
krępowały się pani?

— Bo wiesz, one się bały, 
że jak będą przy niej zada­
wały „takie” pytania, to po­
tem nie wiadomo co to z tego 
będzie...

Tak, zaufanie to bardzo 
ważna .sprawa. Czy można 
założyć, że dzieci się omy­
liły, że „pani od biologii” ani 
w głowie było wyciąganie 
„konsekwencji” za „takie” 
pytania? Hm. Te obawy nie 
były tak zupełnie bezpodstaw­
ne. Dziewczęta niejednokrot­
nie były „obcinane” za wcho­
dzenie na tematy zdaniem 
pani „nieodpowiednie”.

Jak się okazuje — „pan od 
historii” umiał dooasować 
lepszy klucz do dziecięcych 
umysłów niż „pani od biolo­
gii”. Umiał swoim postępo­
waniem, swoim sposobem by­
cia stworzyć taką atmosferę, 
w której nikomu nie przy­
szło nawet na myśl, że jego 
szczere pytanie, jego zainte­
resowanie „taką” sprawą mo­
głoby być źle widziane przez 
nauczyciela.

A dzieci interesują się ty­
mi problemami i nie tylko 
tymi. Jest sprawą wielkiej 
wagi, by nigdy nie natrafiły 
one w szkole na sytuację, w 
której obawiają się wyraże­
nia swoich myśli, obawiają 
się dania upustu różnym wąt­
pliwościom. W bardzo poważ­
nej mierze od tego jak zazna-

By nie trafiła do dzieci uli­
ca, a w każdym razie by jej 
ujemny wpływ napotkał na 
właściwe profilaktyczne uprze 
dzenie przygotowania i uod­
pornienie przez szkołę — nZ*- 
zbędne jest kontynuowanie 
owych mądrych i potrzeb­
nych pogadanek. Ale po­
trzebna jest również ogromna 
troska o to, by towarzyszył 
im właściwy klimat wytwa­
rzany przez wszystkich wy­
chowawców i nauczycieli. By 
dzieci czuły, że mogą i po­
winny zwracać się do swoich 
„pań ” i „panów” z każdą 
sprawą. A ileż tych spraw w 
okresie dojrzewania... Nie zli­
czysz.

Nie we wszystkich szkołach 
na zebraniach nauczyciel­
skich, na sesjach pedagogicz­
nych zwraca się na to baczną 
uwagę.

Dlaczego?
BOLESŁAW JANKIEWICZ

ILE PŁACI PZU?

A. W. Kępno — Jakie kwo­
ty wypłaca Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń poszkodowanym 
w wypadkach samochodowych?

RED. — Po wprowadzeniu o- 
bowiązkowego ubezpieczenia 
samochodów (od 1 stycznia br.) 
w wypadku, jeśli posiadacz sa 
mochodu ponosi odpowiedzial­
ność materialną za spowodo­
wany wypadek, PZU wypłaca 
poszkodowanemu (w razie jego 
śmierci — rodzinie) odszkodo­
wanie odpowiadające poniesio­
nym stratom. Jeśli posiadacz 
samochodu nie ponosi odpowie 
dzialności materialnej, PZU wy 
płaca: w razie 100 proc, inwa­
lidztwa 30 tys. zł (odpowied­
nio mniej przy mniejszym stop
niu inwalidztwa). razie
śmierci osoby powyżej 14 lat 
— 15 tys. zł, w razie śmierci 
osoby od 7-14 lat —• 10 tys. zł, 
w razie śmierci osoby do 7 lat

— 7 tys. zł. PZU pokrywa po­
nadto koszty leczenia i prze­
szkolenia zawodowego inwali- 
dów. Wypadek należy zgłaszać 
w najbliższym inspektoracie 
PZU. (k)

POCISKI NA CYTADELI

Marian Wiśniewski. Bezpo­
średnio po zakończeniu dzia­
łań wojennych, spenetrowałem 
jako oficer wszystkie zakamar 
ki Cytadeli. Wiem, że pod zwa 
łami gruzów i ziemi znajdują 
się dziesiątki a może setki róż 
nego rodzaju pocisków, które 
naruszone mogą wybuchnąć i 
ranić a nawet uśmiercić. W 
związku z artykułem w „Gło­
sie” z 15. II. br. pt. „Zagospo­
darujemy Cytadelę” radzę jak 
najdalej posuniętą ostrożność.

RED. — Ma Pan rację. Na Cy 
tadeli jest jeszcze sporo nie­
wypałów, nasze władze dosko 
nale o tym wiedzą. Ostatnio 
grupy saperskie przystąpiły do 
oczyszczania tego terenu. Pra-

H ce przebiegają etapami. Na bu 
dowę parku wejdą ekipy pra­
cownicze, tylko na te odcinki, 
które będą uwolnione od pocis 
ków. (i)

PRZEZ KANAŁ LA MANCHE

Jerzy K. — Mówi się o budo­
wie tunelu pod kanałem La 
Manche. Ostatnio słyszałem 
jednak, że ma to być most, któ 
ry połączy Francję z Wielką 
Brytanią. Która z tych wersji 
jest prawdziwa. Jeśli most, to 
jak on będzie wyglądał?

RED. — Ostatnio rzeczywi­
ście wysuwany jest nowy pro­
jekt wzniesienia olbrzymiego 
mostu stalowego o długości 33 
km i szerokości 36 m. Most ten 
wznosiłby się 70 metrów nad 
poziom morza, miałby 9 je-

List z wczasów

Pierwsza niespodzianka czekała 
nas już na stacji Szklarska Po­
ręba Średnia, gdy z wagonów 
wyładowały się rodziny z dzieć­

mi w wieku przedszkolnym. Więc jak­
że, czyżbyśmy trafili na wczasy ro­
dzinne? Nikt nas jednak o tym nie 
uprzedził. Drugą niespodzianką było 
oddalenie: dobre pół kilometra od 
stacji i droga zasypana śniegiem, pra­
wie nieprzetarta oraz rozrzucenie do­
mów należących do DW „Wisła” na 
znacznej przestrzeni, co od razu otwo­
rzyło przed nami perspektywę co­
dziennego brnięcia kilkaset metrów 
przez śniegi na posiłki. A że przez 
całe niemal czternaście dni wczasów 
(na przełomie lutego i marca) śnieg 
sypał ciągle, aż do znudzenia prze-, 
cieraliśmy sobie drogę. Nie każdy zaś 
przyjechał w ubraniu narciarskim.

Potem rozczarowania posypały się 
jak z rękawa. Okazało się, że we 
wszystkich domach „Wisły” zepsute 
są piece, nie mają zakrętek. A wiado­
mo, piec niezakręcony wyziębia się 
szybko. Tak więc wczasowicze marzli. 
Dopiero na skutek skarg zaczęto wię­
cej palić, jakie to jednak musiało być 
marnotrawstwo opalu! Zresztą opalu 
nie przygotowano w odpowiedniej 
ilości i już drugiego dnia wczasów 
obiad podano ze znacznym opóźnie­
niem, bowiem czekano na przywie­
zienie węgla ze stacji.

Jak się później dowiedzieliśmy, DW 
„Wisła” miał ostatni turnus wczaso­
wy w okresie... Gwiazdki, kiedy go­
ścili w nim harcerze. Jest to bowiem 
dom przeznaczony na wczasy letnie. 
Podobno jednak nie może być całą

Przemysł nie może
handel grymasi
Czym szorować i prać?

Łatwiej o yardleyowską wodę kolońską, niż o zwykły czy- 
ścik do mycia wanny. Dwaj główni producenci środ­

ków do szorowania: przemysł terenowy i spółdzielczy ucie­
kają od nich niczym diabeł od święconej wody. I nie ma co 
się dziwić. Produkcja tych środków jest na ogół nieren­
towna. Wszyscy o tym wiedzą, rzecz się od dawna wałkuje, 
ale zmian nie widać. Tymczasem każda gospodyni wołałaby 
zapłacić 10 groszy więcej za ćwierćkilowe pudełko czyści-
ka, byle w pogoni za nim nie zdzierać zelówek i nie 
szczyć nerwów.

ni-

jomione zostaną 
intymną tematyką 
podejście do tych 
zależy rozwój ich 
ści.

Nie rodzice -

z subtelną, 
zależy ich 
zagadnień, 
świadomo-

to ulica!
TVie zawsze potrafią to 
-L ’ zrobić rodzice. Niestety

zawsze 
gorszej 
ulica.

tylko że w naj-
formie potrafi

Brak nie tylko środków do 
czyszczenia, ale i proszków do 
prania. Inna rzecz, że można 
się zastanawiać, czy w ogóle 
warto obecnie produkować 12 
procentowy proszek. W swoim 
czasie, gdy nie stać nas było 
na coś lepszego, w myśl za­
sady, że na bezrybiu... istniały 
racje, by ten proszek wytwa­
rzać. Ale właściwie nie jest 
cn więcej wart niż zwyicła 
soda, czy bielidło. Do czy­
szczenia wyda je się za drogi, 
do prania zaś — zbyt marny. 
Według wyliczeń fachowców, 
o wiele taniej kalkuluje się 
pranie w 30—40 procentowym 
proszku, nie mówiąc już o 
tym, że praca jest lżejsza, a 
bielizna ładniejsza.

Jednak i tego wysokowarto- 
ściowego proszku jest mało. 
Powszechną bowiem bolączką 
jest brak opakowań, zwyczaj­
nych kartonowych pudełek.

Ma swoją rację handel, gdy 
nie chce worków rozważać i 
rozsypywać proszku w „tut­
ki” z gazet. Ma jednak i

swoją rację przemysł, gdy 
ponuje część dostaw w

pro 
du-

żych, np. 5-kilogramowych 
opakowaniach z przeznacze­
niem dla odbiorców zbioro­
wych, dla szpitali, domów 
wczasowych, internatów itp. 
Już takie połowiczne wyjście 
poprawiłoby obecną sytuację.

(APD

Szron na piei ścienili 
saturna

Moskiewski uczony W. Mo­
roz — współpracownik Instytu­
tu Astronom, im. Szternberga 
— dokonał ciekawych obserwa­
cji Saturna przy pomocy pięć- 
dziesięciocalowego teleskopu 
zainstalowanego w Krymskim 
Obserwatorium Astronomicz­
nym. Badania Moroza wyka­
zały, że pierścienie Saturna, u- 
tworzone z wirujących wokół 
tej planety cząstek materii o 
średnicy od 10 cm do jednego 
metra — pokryte są krzyształ- 
kami szronu, (h)

zimę nieczynny, musi się amortyzo­
wać, więc do końca lutego sprowa­
dzono wczasowiczów. Remont domów 
nie został ukończony, nie dokonano 
też odbioru domów i oceny stanu ich 
przygotowania na przyjęcie gości.

Aajcięższe przejścia miały rodziny 
z małymi dziećmi, bo samotni mał­

żonkowie albo kawalerowie i panny 
mieli przynajmniej przed sobą całe 

dnie spacerów we wspaniałych zimo- 
icych plenerach Karkonoszy. Dzieci 
nie można było zabrać na dalszy spa­
cer w wysokim śniegu. Nikt zaś nie

naprawić antenę, wtedy wróci do 
świetlicy. Potem, że lampa jest ze­
psuta. Dopiero w drugiej połowie 
wczasów, gdy zdesperowani wczaso­
wicze pewnego wieczoru wygarnęli 
kierownikowi wszystko, co myślą o 
takich wczasach — przyszedł mecha­
nik i w ciągu godziny zainstalował 
telewizor w świetlicy. Ale FIS akurat 
się skończył. Podobnie było ze świa­
tłem. Co kilka dni któraś z „Wiseł” 
była bez światła. Po trzech dniach 
ciemności w „Wiśle III” powiedziano, 
że prawdopodobnie już do końca tur-

4 zamiast 14
zainteresował się tym, by wszystkie 
rodziny z dziećmi umieścić w jednym 
domu, tam zorganizować jakiś kąt na 
przedszkole, zapewnić opiekę przed­
szkolanki, by rodzice mogli też odpo­
cząć,na wczasach. Tak się to przecież 
praktykuje na wczasach rodzinnych. 
W „Wiśle” było inaczej. Do każdego 
z czterech domów skierowano po kil­
ka rojdzin z dziećmi. W rezultacie 
wszyscy wczasowicze mieli gdzieś od 
szóstej rano zapewniony koncercik 
dziecięcego szczebiotu lub wrzasku. 
Oczywiście o przedszkolance, opiece, 
kąciku dla zabawy mowy nie było. 
Nikt też nie pomyślał o tym, że dziec­
ko jednak nie może jeść tego, co do­
rośli. I szły na stół kapuśniaki, bigo­
sy, zimne nóżki...

W jednym z domów AWisły” mieści 
się świetlica, wspólna dla wczasowi­
czów z wszystkich domów. Podobno 
miał w niej być telewizor. Okazało 
się, że istotnie jest, ale w... biurze 
kierownika. Powiedziano, że trzeba

nusu będzie się siedzieć przy świecz­
kach. Ale instalatorzy, którzy przy­
szli naprawiać o godz. 22.30 (!) przy­
wrócili światło w ciągu 15 minut.

yicykle na wczasach jest tzw. in- 
struktor kulturalno - rozrywko­

wy, który dba o organizację wycie­
czek i innych imprez. W „Wiśle” 
przedstawiono wczasowiczom takiego 
instruktora już pierwszego dnia. Był 
to też ostatni kontakt z nim, bowiem 
więcej się nie pokazał. Dopiero w 
drugiej połowie wczasów przybył no­
wy instruktor, który zorganizował 
'kilka wycieczek. Wczasowicze byli 
z nich bardzo zadowoleni, ale z jed­
nej z nich, mianowicie do Karpacza, 
instruktor nie raczył się — mimo za­
powiedzi — rozliczyć. Po dwóch 
dniach, a było to już na końcu wcza­
sów, gdy niektórzy wyjeżdżali przed­
wcześnie do dolhu, na ostre żądanie 
rady turnusu instruktor oddał nad­
płacone kilkaset złotych.

zdni, w tym 
kolejowych, 5 
chodów (po 2 
runku i jedną

dwie linie szyn 
jezdni dla samo 
w każdym kie- 

dla obsługi). Pod
czas mgły, która często nawie­
dza kanał na moście działać 
będzie specjalna instalacja o- 
świetleniowa i sygnalizacja e- 
lektronowa. Budowa mostu — 
gigantu przewidziana jest na 
4 lata. W tej chwili nie usta­
lono jednak definitywnie czy
to będzie tunel czy most.

ODTWORZENIE 
ŚWIADECTWA

A.Z. Poznań — Wszystkie mo 
je świadectwa szkolne zostały 
wskutek działań wojennych zni 
szczone (oryginały ze szkoły 
podstawowej i gimnazjum). 
Proszę o informację, w jaki 
sposób można je odtworzyć.

Czytelnik Buk 6 — Ukończy 
lem szkołę rolniczą w roku 
1939. Świadectwo zginęło mi 
podczas pobytu w Niemczech 
na robotach. Mam kolegów, 
którzy zaświadczą, że szkołę 
ukończyłem; posiadam starą le 
gitymację szkolną.

RED. — W przypadku zni­
szczenia świadectw szkolnych 
można ubiegać się o otrzymanie 
duplikatów. Jeśli szkoła, która 
wydała świadectwo nie istnie­
je, względnie w archiwum nie 
ma dokumentów tej szkoły,

Na całodzienną wycieczkę do Kar­
pacza i Bierutowic nie zaopatrzono 
wczasowiczów — jak się to powszech­
nie praktykuje — w suchy prowiant. 
Intendentka powiedziała, że nikt jej 
nie zawiadomił (wycieczka była or­
ganizowana przez administrację „Wi­
sły”!), kierownik — że zapomniał.

Zdarzył się też jeden wieczorek 
taneczny w świetlicy. Trwał do 22, 
ale dopiero gdy wczasowicze poszli 
spać zaczęła się „zabawa” (czytaj: pi­
jatyka) do drugiej w nocy, w której 
wziął udział personel z kierownic­
twem na czele, przy czym gromkie, 
pijackie pieśni rozlegały się w nocy 
daleko po okolicy. Nie jedyny to był 
zresztą wypadek pijaństwa personelu. 
Przybyła wreszcie do „Wisły” in­
spekcja z Zarządu Okręgu FWP, ze­
brała od wczasowiczów opinie. Nic 
się wszelako do końca nie zmieniło. 
Wczasowicze obliczyli, że z czterna­
stu dni wczasów jedynie cztery były 
takie, kiedy mniej więcej wszystko 
funkcjonowało, tzn. były wycieczki, 
rozrywki, wieczór przy telewizorze 
itp.

W związku z powyższym nasuwa 
się kilka pytań. Dlaczego Wo- 

jewóązkie Biuro Skierowań FWP w 
Poznaniu wysyła rodziny z dziećmi 

w tak śkandaliczne warunki, a sa­
motnych nie uprzedza, że jadą na 
wczasy rodzinne? Dlaczego Zarząd 
Okręgu FWP w Szklarskiej Porębie 
dopuszcza do eksploatacji domy zu­
pełnie nie przygotowane na przyję­
cie wczasowiczów? Kto odpowie za 
zmarnowanie pieniędzy za wczasy i 
za zmarnowane urlopy kilkudziesię­
ciu ludzi pracy?

MIECZYSŁAW SKĄFSKI

trzcba wystąpić do Sądu Po­
wiatowego x wnioskiem o od
tworzenie zniszczonych doku­
mentów. Zaświadczenie podpi­
sane przez dwóch świadków 
nie ma żadnego znaczenia. Do 
zajmowania niektórych stano 
wisk wymagane jest określo­
ne wykształcenie. (669)

KURY I JAJKA

Gabriela Dolna — Zielniczki 
— Co jest przyczyną zjadania 
przez kury zniesionych jaj?

RED. — Przyczyną zjadania 
jaj przez kury jest brak wapnia 
w pożywieniu. Możliwości od- | 
zwyczajenia kur od tych „nało | 
gów” są następujące: podawa a 
nie im węglanu wapnia | 
(CaCO»), najlepiej w formie I 
skorup od jaj, które należy 
bardzo dobrze pognieść, gdyż 
w przeciwnym przypadku kury 
tym bardziej przyzwyczają się 
do tłuczenia jaj; częste wybie 
ranie jaj z kurnika; przygoto 
wanie ciemnych gniazd, by 
kury nie widziały jaj; umożli 
wienie kurom korzystania z 
jak największego zielonego wy 
biegu.

PRZEWAŻNIE PANNONIE

Motocyklista z Konińskiego- 
J'->kie motocykle z importu 
będzie można nabyć w 
1(N2? Interesują mnie przede 
wszystkim motocykle sprowa­
dzane z NRD tzw. MZ-ki.

Red.: Na rok bieżący P*any 
importowe motocykli wynoszą 
około 20 tys. sztuk. Będą t0 
przeważnie „Pannonie” Pr0 ' 
wegierskieł i „Jawy 250” or^ 
.,175”. Jeśli kontrakt z 
sostanie podpisany. z 
jeszcze 5 tvs. popularnyeb 
nas „M7-ek”. Innych typo 
do snrzedałv powszechnej 1,1 
przewiduje się. (i)



H ni. 1963 Strona *
GŁOS WIELKOPOLSKI"]

Pracownicy poszukiwani
jpornańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz kandydatów na 10-miesięczny 
jrurs przysposobienia do zawodu murarza* Za­
jęcia praktyczne odbywać się będą pod'kie­
rownictwem fachowych instruktorów na spe­
cjalnie wydzielonych budowach. Warunki 
przyj?cia; ukończony 18 rok życia, dobry stan 
zdrowia i zwolnienie z ostatniego miejsca 
pracy. W okresie szkolenia przedsiębiorstwo 
zapewnia: wynagrodzenie według obowiązują­
cych stawek akordowych, bezpłatne zakwate- 
cowame i pozostałe świadczenia, wynikające 
z UZP w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje: 
pział Pracy i Płacy — Poznań, ul. Powstań­
ców Wielkopolskich 2 (dawn. Artyleryjska).

K2177
Zarząd Aptek Woj. Poznańskiego w Poznaniu, 
ul. Bułgarska 59/61 — poszukuje:
1) magistra farmacji na stanowisko kierow­

nika apteki w Rakoniewicach, pow. Wolsz­
tyn. Mieszkanie 4-izbowe (3 pokoje i kuch­
nia) z nowego budownictwa do objęcia 
zaraz;

2) magistra farmacji na stanowisko kierow­
nika apteki w Kraszewicach. Mieszkanie 
przy aptece z nowego budownictwa.

K2193
Priedsięblorstwo Projektowo Konstrukcyjne 
Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu, ul. Ła­
cina 1 (Rataje) — zatrudni zaraz:
_ 5 stolarzy o specjalności meblowej, 1 ta­

picera do produkcji mebli - modeli, 1 toka­
rza w metalu (wymagane wysokie kwalifi­
kacje zawodowe);
1 ekonomistę z wyższym lub średnim wy­
kształceniem do działu planowania, 1 inży­
niera lub technika technologa drewna na 
stanowisko kierownicze z co najmniej 
5-letnią praktyką w przemysłowych meto­
dach produkcji mebli, 3 kreślarzy-konstruk
torów z zakresu konstrukcji mebli. 

Warunki płacy i pracy do omówienia 
ście na miejscu w komórce osobowej 
dżinach od 9—12.

osobi- 
w go-
K2210

1 mechanika sprzętu precyzyjnego obeznanego 
z maszynami szwalniczymi zwykłymi oraz 
specjalnymi — poszukuje Spółdzielnia Pracy 
„Bieliźniarz” — Poznań, St. Rynek 71, telefon 
525 -28. Uposażenie wg stawki osobistego za­
szeregowania plus premia produkcyjna. K2216
Zakład Doświadczalny I. U. N. G. Przebędowo, 
poczta i stacja kolejowa Murowana Goślina 
(20 km od Poznania) — zaangażuje zaraz 
technika-czkę do prac z zakresu hodowli ro- 
§!ln i doświadczalnictwa. Wymagane średnie 
wykształcenie rolnicze. Mieszkanie na miejscu 
dla osoby samotnej. Zgłoszenia przyjmuje Dy­
rekcja Zakładu. K2235
Wojewódzki Zakład Usługowo Produkcyjny 
Związku O. S. P. w Poznaniu — zatrudni na­
tychmiast elektryków do robót odgromowych, 
sygnalizacyjnych i instalacji elektrycznej. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w Referacie 
Kadr Zakładu — ul. Kantaka nr 4. K2232
Starszego referenta, względnie ekonomistę do 
Działu Zaopatrzenia — zatrudni zaraz Przed- 
ilebiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, St. 
Rynek 81. Zgłoszenia — pokój 18. Wymagane 
średnie wykształcenie i praktyka w zaopatrze­
niu. K2240
Inżyniera mechanika, inżyniera budowlanego, 
technika budowlanego i technologów artyk. 
ipożywczych z praktyką przyjmą zaraz Poz­
nańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego, 
Poznań, ulica Grunwaldzka 55, barak 13/19.
Dział Kadr. K2247
Inżyniera budowlanego względnie insi, z kilku­
letnią praktyką i uprawnieniami względnie 
technika z wieloletnią praktyką w wykonaw­
stwie i organizacji również z uprawnieniami 
zatrudni na stanowisku głównego inżyniera 
Dyrekcja Uzdrowiska Połczyn Zdrój. Wyna- 
smdzenie wg umowy względnie ryczałt. Mie­
szkanie. Dogodne warunki wyżywienia. Szcze­
gółowe oferty z podaniem referencji przesłać 
do Dyrekcji Uzdrowiska Połczyn Zdrój, woj. 
koszalińskie. K2380

"1
Dnia 15 marca 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa matka, bab­
cia i prababka, przeżywszy lat 83, śp.

Walentyna Oabińska
z domu Ławniczak 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm., 
0 godzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Środzie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI. SYN, SYNOWA I WNUKI

Srofia. Kościan, Gostyń, Poznań. 3261g

$n'a 15 marca 1962 r. zmarł

Antoni Tomaszewski
*bpl. pielęgniarz Okręgowej Przychodni Lekar- 
"lri P. K. P. w Poznaniu odznaczony Brązo- 

Krzyżem Zasługi i Odznaką „Przodujący 
Kolejarz”.

Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdro- 
sumiennego 1 wzorowego pracownika.

Cteść Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm., o go- 
ńnie 13,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

D. O. k. p. zarząd Służby Zdrowia w Poznaniu 
K- P. Okr. Przychodnia Lekarska w Poznaniu 

Rad* Zakładowa z. Z. K. Okr. Przych. LHr.
P. K. P. w Poznaniu 3Z0U»

«».»^OJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU ARTYKUŁÓW GOSPOD. DOMOWEGO

„ A R G E D ” W POZNANIU 
HURTOWNIA Nr 3 W’ KALISZU 

zawiadamia, że 
w ramach poszerzenia usług dla ludności

URUCHOMIŁA

WAPNO ODPADOWE
Przetarg’ Komunikaty

w KALISZU przy uL Górnośląskiej 44 
Przy istniejącym Punkcie Usługowym 

detaliczną sprzedaż

CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
do zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego oraz pokazową sprzedaż lodówek, 
pralek, odkurzaczy, maszyn do szycia prodiży itp. 
---- --  ------------------- K2262

w ilości 5.000 m» po produkcji chloroformu 
złożone w wytwórni w Poznaniu, przy ul. 
Głuszyna nr 135 odda za symboliczną opłatą 
przedsiębiorstwom: państwowym, spółdziel­
czym, prywatnym łub też osobom pryw. — 

CHEMICZNA spółdz pracy „A R O M A T” 
w Poznaniu, ulica Wroniecka 5 — tel. 29-77. 

Opłata symboliczna 1,— (jeden) zł od 1 m* 
loco wytwórnia przy ulicy Głuszyna nr 135. 
Bliższych szczegółów udzieli Zarząd Soółaz.

K2347

Ośrodek Wypoczynkowy Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Społecznych 
w Jarosławcu, pow. Sławno, woj. Koszalin 
poszukuje na sezon letni od 1 maja do 30 wrze­
śnia 1962 r. 2 kuchmistrzów i 2 kucharzy — 
znajomość w zakresie cukierniczym. Reflek­
tujemy na siły kwalifikowane. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. Oferty kierować pod 
adresem Ośrodka. 3158g
Spółdzielnia Pracy „Lubuskie Warsztaty Sa­
mochodowe” w Skwierzynie, ul. 2 Lutego 17 — 
poszukuje samodzielnego st. referenta zao­
patrzenia ze znajomością branży samochodo­
wej. Zgłoszenia celem omówienia warunków 
pracy i płacy w Zarządzie Spółdzielni. K2243

Elektryka samochodowego zatrudnimv na­
tychmiast. Zgłoszenia L. P. Z. Stacja Obsługi 
Pojazdów Mechanicznych, Poznań, ul. Grun-
waldzka 24. telefon 635-75. K2244
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Galan­
teryjnymi w Poznaniu, ulica Czerwonej Armii 
nr 30, zatrudni zaraz księgową do księgowości 
materiałowej z uposażeniem 1.200,— zł, eko­
nomistę do Działu Handlowego z uposażeniem 
1.200,— zł oraz maszynistkę. Zgłoszenia na­
leży kierować do Działu Kadr PHAG, ulica
Czerwonej Armii 30. K2271
Księgowego(wą) ze średnim wykształceniem, 
5-letnim stażem pracy, znajomością księgowo­
ści spółdzielczej — zatrudni zaraz Spółdziel­
nia Pracy Wyrobów Metalowych i Modelar­
skich w Poznaniu, ul. św. Michała 40. K2275
Technika usług, 2 technologów specjalność 
obróbka skrawania z 3 i 5-letnią praktyką — 
przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy Metalowych 
i Modelarskich, Poznań, ul. św. Michała nr 40.

K2276
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w Poznaniu przyj­
mie zaraz instruktora finansowego. Wymaga­
ne wykształcenie średnie ogólne lub ekono­
miczne oraz 4 lata praktyki. 3 rewizorów bi­
letowych — wymagane średnie wykształcenie 
oraz 2 lata praktyki. Kontrolera dochodów — 
wymagane średnie wykształcenie techniczne 
lub ekonomiczne, 5 lat praktyki. Warunki 
pracy do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje 
Samodzielna Sekcja Ogólna, Poznań, ul. To-
warowa 45, II piętro — pokój 16.

Praca

Potrzebna gosposia lub 
rencistka z gotowaniem. 
Ozimina 7, parter, godz. 
17—18, Winogrady. 3106g

Bieliżniarki do szycia 
bluzek i koszul męskich 
- dobre siły potrzebne.
Oferty
Świerczewskiego 
3126g.

Biuro Ogłoszeń,
3 dla

Potrzebna gosposia star­
sza, z noclegiem, do 1 o- 
soby. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3128g.
Potrzebuję pracownika do 
obsługi ciągnika i pracy 
w gospodarstwie oraz 
pracówniczkę. Brodow­
ski, Krosno, poczta Wą-
gr owiec.

Prace 
zaraz

3129g

zlecone przyjmie
rencista. Oferty

Swier-Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla 3137g.

Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Głogowska 
175 m. 6. 3144g

Dochodząca pomoc do 
dziecka potrzebna. Poz- 
nań-Winogrady, ulica Zbo 
żowa 4 m. 14. 3183g

Potrzebna dochodząca po­
moc domowa z gotowa­
niem. Plac Wielkopolski
10 m. 7. 318ug

K2272

Pracownika do gospodar­
stwa rolnego poszukuję. 
Warunki dobre. Poznań- 
Piątkowo (Stare), Łako-
wa 6- 3203g

Nauką

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3072g

Kupię pilnie szafę biblio­
teczną najchętniej czę­
ściową oszkloną. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 310Sg.

Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1776g

Pianina, fortepiany mar- 
kowe bardzo korzystnie 
sprzedają. Poznań, Czer-
wonej Armii 39. 2540g

Wylęgarkę na 400 jaj 
sprzedam korzystnie. Sta­
ry Rynek 57 m. 12. 3180g

Osie do wozów konnych 
na kołach 20-kach, 16-kach 
i 15-kach dostarcza szyb­
ko „Autometal”, Poznań- 
Jeżyce, Miła 17. 2852g

Sprzedam krowę cielną 
i jałowicę 2-letnią. Ce­
głowska, Luboń, ul. So-
bieskiego 105. 3099g

Gdańsk! Zamienię pokój, 
kuchnia, łazienka, samo-
dzielne na 
równorzędne 
Wiadomość: 
Elbląska 57 
Ziemczonek.

większe lub 
w, Poznaniu. 
Gdańsk, ul.
m. 4, Jan 

K2352

Sprzedani samochód 
burg — 1960 — w 
dzo dobrym stanie, 
fon 632-70.

Wart 
bar- 

Tele- 
31G0g

Sprzedam wózek dzie­
cięcy głęboki, biały, w 
dobrym stanie. Telefon 
441-29. 3113g

Sprzedam samochód 
da 4-drzwiowa, stan 
dzo dobry. Poznań, 
bickiego 2 m. 15.

Sko- 
bar- 
Wy- 

3U5g

2 platformy na 16-kach, 
powóz ogumiony, szory 
wyjazdowe sprzedam. Ła­
komy, Puszczykowo, So-
bieskiego 29. 3139g

Aparat dla słabosłyszą- 
cych „Philips” sprzedam. 
Strzałowa 4 ni. 9, od go-
dżiny 15. 3157g

Maszynę księgującą, świa- 
tłćkopiarkę, spawarkę 
punktową, prostownik
prądu sprzedam. Marcin­
kowskiego 26 m. 26, tele-
fon 23-63. 3160g

Pianino „Legnica”, płyta
metalowa sprzedam.
Poznań, telefon 538-13.

3166g

Spacerówkę czerwoną, łó­
żeczko z materacem oraz 
piekarnik na gaz korzyst­
nie sprzedam. Soboń, To­
mickiego 27 (Osiedle War-
szawskie). 3168g

Samochód „Spartak”, stan 
dobry, sprzedam. Poznań,
telefon 454-86. 3172g

Sprzedam samochód oso­
bowy (19.000 zł). Poznań,
telefon 547-73. 3173g

Sprzedam działkę budow­
laną 2.000 mt nowe osie­
dle, okolica Poznania, do­
godna komunikacja. Wia­
domość: Poznań, Kraszew 
skiego 3 m. 8. 3178g

Sprzedam tanio maszynę 
do szycia bębenkową. 
Gwardii Ludowej 16 m. 5. 

3187g
Z likwidacji warsztatu 
sprzedam różne rury c. 
o., kątownik 30, odpady 
blachjr 1 mm, odpady sto­
larki 35—42. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3195g.

Sprzedam wózek głęboki 
biało-różowy. Poznań, Po- 
plińskich la m. 3. 3200g

Cebulę wolską siewkę — 
90 proc, kiełkowania —■ 
1 kg 300 zł — sprzedam. 
Szkoła 74, Grunwald, ul.
Trybunalska woźny.

3201g

Fokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany poleca „Parce- 
lo-Willa”, Czerwonej Ar­
mii 29. 2004g

Zamienię 3’/t pokoju z 
kuchnią, komfort, c. o., 
centrum Szczecina, na 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2789g.

Pokój samodzielny par­
ter, śródmieście, zamie­
nię .na pokój z kuchnią 
względnie półtora poko­
ju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierezewksiego 3 
dla 3098g.

Pnia 15 marca 1962 roku zmarł po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 57

Antoni Tomaszewski
STARSZY PIELĘGNIARZ

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika oraz nieodżałowanego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!

DYREKTOR i PRACOWNICY

Miejskie) Przychodni Specjalistycznej 
w Poznaniu

K2364

Duży pokój samodzielny 
— Rynek Wildecki — za­
mienię na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3097g.

Przyjmę pracującego pa­
na na wspólny pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3U8g.________________  
Zamienię pokój wspólną 
kuchnią, łazienką, wysoki 
parter, na samodzielne 
1—2-pokojowe mieszkanie, 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3117g.__ ___ ____________
2-pokojowe małe mieszka­
nie z kuchnią, łazienką, 
III piętro zamienię na 
podobne, do I ptr., naj­
chętniej domku willo­
wym, z ogrodem. Warun­
ki korzystne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3U9g.

Dwa oddzielne mieszkania 
jednopokojowe, zamienię 
na 2% lub 3-pokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3120g. __ _______________
Zamienię pokój z używal­
nością kuchni — łazien­
ki, w Gdańsku, na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
ója ?127g_.___ ___________  
Zamienię pokój z wspól­
ną dużą kuchnią, łazien­
ką, półsuterena, dobry 
punkt —- okolice Rynku 
Jeżyckiego, dogodne na 
handel, rzemiosło, na po­
kój z kuchnią lub kawa­
lerkę na piętrze. Pery­
feria wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3140g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, IV pię­
tro, śródmieście, na mie­
szkanie 'samodzielne 2*/i— 
3-pokojowe. Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3147g.

Samotny 58 lat, szuka 
pokoju, da pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3151g.

Samotna poszukuje skro­
mnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3152g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, na duży pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3153g.______ __ __ __
Elbląg! Mieszkanie 4-po- 
kojowe zamienię na mniej 
sze w Poznaniu lub Gnie­
źnie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3156g.

Za pokój samodzielny lub 
wspólny pomogę starszej 
pani względnie reflektu­
ję na stróżostwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3159g.

Zamienię dwa mieszkania
dwupokojowe 
trzypokojowe

na jedno 
komforto-

we, słoneczne, II piętro.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
3163g.

Ogłoszeń,
3 dla

Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Grun­
waldzka 229. 3171g

Członek PSM zamieni 
ładny duży pokój z małą 
kuchnią, wspólny kory­
tarz, łazienka — na po-
dobne 
Oferty

lub samodzielne.
Biuro

Świerczewskiego 
3206g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Poz- 
znań, ul. Starołęcka 18 — ogłaszają przetarg 
na wykonanie czyszczenia kotłów parowych 
z kamienia wodnego, popiołu, szlamu (sadzy) 
sposobem mechanicznym i chemicznym oraz 
czyszczenie filtra rękav»’owego z sadzy. W pi z® 
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatni koncesjono­
wani przedsiębiorcy. Ślepe kosztorysy można 
odebrać oraz uzyskać bliższych informacji w’ 
Dziale Głównego Mechanika i Energetyka, 
tel 700-21 wewn. 57. Oferty w podwójnych • 
kopertach ’z podaniem dokładnych warunków 
należy składać do dma 28. HI. 1962 r. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. UL 
1962 r. o godz. 12. Zastrzega się prawo wyboru 
oferty wg własnego uznania oraz prawo unie­
ważnienia przetargu.
Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych, 
Wronki, ulica Towarowa 3, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie w 1962 r. 15.000 
sztuk przepon gumowych wg rysunku zama­
wiającego. Termin dostaw II kwart. —■ 5.000 
sztuk, III kwartale — 5.000 szt., IV kwar­
tale — 5.000 szt. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa: państwowe,, spółdziel­
cze i inne. Rysunki i warunki odbioru prze­
pon do wglądu w dziale zaopatrzenia WFWB, 
telefon 110. Oferty należy składać w sekre­
tariacie WFWB z zaznaczeniem na kopercie: 
„Przetarg”, w terminie do dnia 26. III. 1962 r., 
godz. 9, w którym to dniu nastąpi komisyjne 
rozpatrzenie ofert. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.

K2353

Kupię mieszkanie wyłą-. Willę dwurodzinną wyłą­
czone 2-pokojowe z kuch- -------  "
nią, łazienką, w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3170g.

. VŁV» u; — .7--- »
czoną, ogrodem, sprzedam 
w całości lub połowę. A- 
dres wskaże Biuro Ogło-

Dwje panienki uczciwe, 
pracujące, poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3175g.

szeń, Świerczewskiego 1 
dla 3235g.__ ____________
Zamienię gospodarstwo 8 
ha na dom jednorodzinny 
z Vs—4 ha ziemi w mie­
ście lub sprzedam. Ostrów 
Wlkp., Odolanowska 39 —

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3176g.

Młode bezdzietne małżeń­
stwo pracujące i studiu­
jące poszukuje pokoju na 
okres 2 lat (okresowo za­
meldowani). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3177g.

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, w nowym budow­
nictwie zamienię na po­
dobne 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3184g.

piętro. 3102g
Sprzedam dom cały wol­
ny, 3 pokoje, kuchnia, 
sklep, chłodnia, warsztat 
(prąd, woda bieżąca) oko­
lica letniskowa, jezioro, 
szkoła, komunikacja miej 
ska. Informacje: Poznań- 
Wola, ul. Lemborska 5.

3130g

Zaginęła legitymacja nr 
525 wystawiona przez In­
spektorat Oświaty PMRN 
Poznań, na nazwisko Ta-
deusz Szreder. 3204g

Maszyny szycia na­
prawiam. Warsztat Me­
chaniczny, Poznań, Gwar 
dń Ludowej 42. 2304g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, ogród, możli­
wość budowy garażu, Gór 
czyn, za torem. Warunek 
mieszkanie w nowym bu­
downictwie 2 lub 3 po­
koje z kuchnią, łazien­
ką. Oferty Biuro Ogło-
szeń, Świerczewskiego 
dla 2644g.

3

Dom rodzaj willi, wolne 
mieszkanie trzypokojowe, 
morgą ogrodu, Puszczy­
kowo, 150.000 zł. Dom 
czteropokojowy wolny, 
dwie morgi ziemi, mia­
sto 5.000 mieszkańców, po­
wiat Szamotuły, 140,000 zł. 
Gospodarstwo blisko Po­
znania 12-hektarów zabu-
do wania mi, 
wane, 
230.000 Zł.
9 hektarów zabudowania­
mi, zelektryfikowane, in­
wentarzami, powiat Sza­
motuły, 160.800 zł sprze­
da Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 2989g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz. Ma­
rian Celler, Poznań, Zie­
lona 5 — przy placu Ber
nardyńskim. 2376g

Zamienimy silnik WTM 
150 na silnik WSK 125. 
Automobillclub Foznań. 
Mielżyńskiego 16. 3165g

Pogotowie Telewizyjne, 
telefon 505-33.' Zakład 
czynny w godz. 10—18.

3149g

zelektryfiko- 
inwentarzami, 
Gospodarstwo

Sprzedam działkę budow­
laną wraz z nieruchomo­
ścią gospodarczą w Stę­
szewie, Bukowska 3, po­
wiat Poznań. Cena do 
uzgodnienia. Mieczysław 
Linkowski, Stęszew/ Ko­
ściańska 5. 3112g

29-letnia panna na stano­
wisku z kulturalnej ro­
dziny o miłej powierz­
chowności, posiadająca 
mieszkanie na Wybrzeżu 
pozna wartościowego pa­
na tylko z wyższym wy­
kształceniem (rozwiedzeni 
wykluczeni). Cel matrv- 
monialny. Gdańsk 1, »kr'vt 
ka pocztowa 35. 2718g

Dom willowy dwurodzin­
ny Czempiń, blisko
dworca, ładny ogródek, 
dwa pokoje i kuchenka 
natychmiast wolna, sprze­
dam. Edward Kuczyński, 
Poznań, Engla 30. 3122g

Pani niezależna, domator- 
ka, pracująca w Pozna­
niu, zapozna pana kul­
turalnego z mieszkaniem 
lub bez. Panowie z pro­
wincji niewykluczeni. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3125g.

Sprzedam willę całą wol­
ną w Poznaniu względnie 
zamienię na mieszkanie 
2-pokojowe x łazienką, 
za dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3169g.

Samotny lat 56, rozwie­
dziony, bez nałogów, po­
siadający nieruchomość, 
gotówkę, pozna uczciwą 
panią podobnych zalet. 
Cel matrymonialny, ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 3167g.

ma
Dnia 13 marca 1862 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz pracownik

Czesław Bartkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 marca 

w Bninie.

Zmarłym tracimy sumiennego pracownika

RADA ZAKŁADOWA ZAŁOGA
RADA ROBOTNICZA

1962 r., o godzinie 10

1 serdecznego kolegę.

dyrekcja

Poznańskiej Wgtwórni Papierosów
K2371
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„Konin" w czołówce światowej
Doskonale wyniki najmłodszej e^ekirowni

Polecamy na urlo^

Camping w Trzciance

Teatry
KALISZ — „Anioł i czart”

PLESZEW — „Kaprysy Marian­
ny”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Odet- 

te S 23” (ang. 14 1.); Ncteć: „Wyż 
sza zasada” (czeski 14 1.); CZARN 
KÓW — „Iwan Groźny” II c. (ra­
dziecki 16 1.); GNIEZNO — Lech: 
„Czyste niebo” (radź. 16 1.); Po­
lonia — „Tygrysy na pokładzie” 
(radź. 7 ].); GOSTYŃ — „Mein 
Kampf” (szwedzki 18 1.); JARO­
CIN — „Kwiecień” (polski 16 1.); 
KALISZ — Kosmos: „Chleb, mi­
łość i...” (wł. 16 1.); Stylowe — 
„Dyliżans” (USA 12 1.); Wolność: 
„Bitwa o kozi dwór” (polski 9 1.); 
KĘPNO — „Oni ocalili Londyn” 
(ang. 14 1.); KOŁO — „Odwiedzi­
ny prezydenta” (polski 14 1.); — 
KONIN — Energetyk: „Wyrok” 
(polski 16 1.); Górnik — „Szczęś­
liwie się skończyło” (USA, 12 1.); 
KOŚCIAN — „Dotknięcie nocy” 
(polski 16 1.); KROTOSZYN — 
„Wojna i pokój” (USA 12 1.); — 
LESZNO — „Zaduszki” (polski 16 
lat); MIĘDZYCHÓD — „Kobieta 
w szlafroku” (ang. 16 1,); NOWY 
TOMYŚL — „Marynarzu strzeż 
się” (ang. 14 1.); OBORNIKI — 
„Ciao, ciao Bambina” (wł. 16 1.); 
OSTRÓW — Roma: „Szlachectwo 
zobowiązuje” (ang. 18 1.); Słońce: 
„Kapral z Madagaskaru” (franc. 
18 1.); OSTRZESZÓW — „Biedni 
bogacze” (węg. 18 1.); PIŁA — 
Iskra: „SOS Titanic” (ang. 12 1.); 
Millenium — nieczynne; Lotnik 
— „Tajemniczy rewolwer” (ang. 
16 1.); PLESZEW — „Odette S 23” 
(ang. 14 1.); RAWICZ — „Ludzie 
z pociągu” (poi. 12 1.); SŁUPCA 
— „Okno na podwórze” (USA 16 
lat); ŚREM — „Decyzja” (polski 
16 lat); SZAMOTUŁY — „Szklana 
góra” (poi. 16 1.); TRZCIANKA — 
„Ostatnie akordy” (USA 18 1.); — 
TUREK — „Niewidomy muzyk” 
(radź. 12 1.); WĄGROWIEC — „Ko 
lorowe pończochy” (polski 12 1.); 
WOLSZTYN — „Bądź moim sy­
nem” (radź. 12 1.); WRZEŚNIA — 
„Biedni bogacze” (węg. 18 1.).

Radio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 — Muzyka poranna; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.30 — 
Muzyka poranna; 8.50 — Rozmo­
wy prawne; 9 — Aud. dla klas 
III i IV; 9.20 — Koncert Ork. PR 
w Łodzi; 10 — Mówi Technika; 
10.10 — Orkiestry i soliści; 11 — 
Aud. dla klasy VI; 11.30 — Zespo 
ły wokalne w repert. rozrywk.; 
11.50 — Aud. z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.30 — „Ubezpieczenia o 
wsi”; 12.45 — Na swojską nutę; 
13 — Aud. dla klas III i IV; 13.20 
— Pieśni 1 arie dawnych mi­
strzów; 13.40 — Graj cyganie...; 
14 — Zagadka literacka; 14.30 — 
Rozrywkowe zespoły instrumen­
talne; 15.30 — Magazyn muzycz­
ny; 16.05 — Przeglądy 1 poglądy; 
16.25 — Koncert muzyki popular­
nej; 17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 
— Muzyka ludowa; 18 — „Nasz 
Galup”; 18.20 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 18.50 — Kurs języ­
ka francuskiego; 19.05 — Wędrów 
ki muzyczne po kraju; 20.26 — 
Wiadomości sportowe; 20.30 —
Podwieczorek przy mikrofonie; 
22 — „Wieczór rozrywkowo-tane- 
czny”; 22.30 — Sobotni cocktail 
rozrywkowy.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 28, 23.

POZNAŃ: 7.40 — Przegląd pra­
sy; 7.50 — Muzyka poranna; 8.35 
— Kurs języka rosyjskiego; 8.50— 
Koncert Chórów Krajów Demo­
kracji Ludowej; 9.25 — „Przyrod 
nik odpowiada”; 9.40 — „Od me­
lodii do melodii”; 10.30 — „Ludzie 
naszej Partii”; 11 — Koncert cho 
pinowski; 11.30 — Polska muzyka 
operowa; 12.50 — Audycja aktu­
alna; 13 — „Wesołe banjo”; 13.10 
— Aud. literacka; 13.45 — Aud. 
dla dzieci starszych; 14 — Kalej­
doskop muzyczny; 14.45 — Z no­
tatnika reportera; 15 — Koncert 
solistów; 15.30 — Aud. dla dzieci 
starszych; 16.25 — Przegląd spor­
towy; 18 — Scbofnie popołudnie 
przy muzyce; 18.35 — Felieton 
Marcelego Jorsta; 19.05 — Muzy­
ka i aktualności; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 — Koncert Orkie­
stry PR w Krakowie; 20.40 — Me 
ledie wiedeńskie; 21.27 Kronika 
sport, i spraw, z Mistrzostw Pol­
ski w boksie; 21.40 — Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 22 — „Zes­
pół Dziewiątka”; 22.30 — Koncert 
słynnych solistów; 23 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka 
poranna; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
Haendel: Concerto grosso G-dur; 
9.30 _ Radiowy Magazyn Wcjsko 
Wy; jo — Aud. dla dzieci w wieku 
przedszkolnym^ 10.20 — Ulubione 
piosenki; 10.40 — „Wesoła niedzie 
la muzyczna”; 11.40 — „Kronika 
Polaków”; 12.10 — Felieton „Pla­
my na mapie”; 12.20 — Polska Ka

Największa nasza krajowa siłownia pracująca na węglu 
brunatnym, Elektrownia „Konin”, uzyskuje — jak wykaza­
ły ostatnie obliczenia — wskaźniki eksploatacyjne, które 
stawiają ją w światowej czołówce energetycznej.
W ciągu swej niespełna 5- 

letniej historii (zakład uru­
chomiony w 1958 r.) młoda 
załoga wypracowała znakomi­
te — najlepsze w kraju — 
wyniki w działalności eksplo­
atacyjnej. Ostatnio osiągane 
wskaźniki tej elektrowni na­
leżą do rekordowych nawet w 
energetyce światowej. M. in. 
dzięki wzorowej pielęgnacji 
urządzeń straty wodne w si­
łowni konińskiej nie przekra­
czają 1 proc. (Jak wiadomo 
elektrownie cieplne pracują 
na zasadzie zamkniętego obie­
gu wody. Ubytki wodne, spo­
wodowane np. wadami w prze 
wodach parowych, przeciekami 
w nieszczelnych rurociągach 
lub niechlujną eksploatacją u- 
rządzeń trzeba dodatkowo u- 
zupełniać). Ubytki te kształ­
tują się w podobnych pod 
względem mocy do „Konina” 
elektrowniach świata na po­
ziomie 3—4 proc. Nietrudno 
wyobrazić sobie wielkości 
kryjące się za tymi procen­
tami, jeśli uwzględnimy, że 
elektrownia w ciągu godziny

pela Feliksa Dzierżanowskiego; — 
12.55 — „Zielony Magazyn”; 13.10 
— Koncert życzeń; 14.30 — „W 
Jezioranach”; 15 — „Niedziela na 
wsi”; 16.05 — Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych: 16.20 — „Ka­
prys” — słuch.; 17.05 — Muzyka 
tan.; 19.05 — „Zespół Dziewiąt­
ka”; 19.25 — Utwory skrzypcowe; 
19.40 — Radiowa piosenka miesią­
ca: 20.26 — Wiad. sport.; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — „Niedzielne 
wieczory muzyczne”; 22 — Orkie­
stra Tan. PR; 22.40 — Dialogi o 
poezji; 23.10 — Wirtuozi muzyki 
rozrywkowej.

Wiadomości: 8, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.51 — Muzyka po­
ranna; 8.10 — Koncert Orkiestry 
Dętej; 8.35 — Radioprcblemy; 8.50 
— Koncert solistów radź.; 10 — 
Rozmaitości muzyczne; 16.30 —
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 11 — Słyn­
ne zespoły rozrywkowe; 11.20 — 
Zespół „Dziewiątka”; 11.40 — Mu 
zyka ludowa; 12.10 — Transm. z 
Finałów Mistrzostw Polski w bok 
sie; 13.20 — Muzyka polska; 13.30 
— „Poezja i muzyka”; 13.45 — Po 
znański koncert życzeń; 14.58 — 
Wyniki 253 PGL „Koziołki” 15 — 
Dla dzieci słuchowisko; 15.54 — 
Teatrzyk radiowy „3 razy ha”; 
16.22 — Koncert chopinowski; — 
17.05 — Publicystyka międzyna­
rodowa; 17.15 — Pieśni o Komu­
nie Paryskiej; 17.30 — „Zgaduj- 
Zgadula”; 19 — „Napoleon z Kot- 
hagi”; 19.35 — Muzyka rozrywko­
wa; 20 — Rewia piosenek; 20.31 — 
Wyniki PGL „Koziołki”; 20.32 — 
Koncert estradowy; 21.17 — Wiad. 
sport, i wyniki „Toto-Lotka”; — 
22 — Ogólnopolskie wiad. sport.; 
22.20 — Poznańskie wiad. sport.; 
22.30 — „Muzyka taneczna dla 
starszych panów”; 23 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 10 — Progr. dla szkół 
„Zoologia” dla klas VI (W-wa); 
17 — Program dla dzieci — (W- 
wa); 17.35 — Film fab. prod. ra­
dzieckiej „Bramkarz z naszej uli 
cy” od 1. 7 (lok.); 18.55 — Film 
krótkometrażowy — lok.); 19.15 — 
Dziennik — (W-wa); 19.45 — Mi­
strzostwa Świata w jeździe fig. 
na lodzie (Praga C); 20.15 —
„Taksówka nr 3886” — film fab. 
prod. franc. od 1. 16 — (lok); — 
22.20 — Kabaret starszych panów 
(W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ: 10 — Konkurs dla 

dzieci „Wiem wszystko o swoich 
przyjaciołach” (Praga Czeska); — 
11 — Poranek muzyczny (Katowi 
ce); 13 — Niedzielna Biesiada — 
(W-wa); 13.55 — Film seryjny — 
„Wakacje z piosenką” — (lok.); 
14.30 — „Oj, kot pani matko” — 
progr. rozrywkowy (Poznań ogól 
nopolski); 15.10 — Wyniki losowa 
nia „Koziołków” — (lok.); 15.12 — 
Film „W krairyłe Disneya” — „Dzi 
kie ptactwo” (lok.); 16 — Trans­
misja z meczu piłkarskiego I li­
gi (K-ce); 16.50 — „Idziemy w 
świat” Teatrzyk dla przedszkoli 
(W-wa); 17.20 — Tele-reklama — 
(lok.); 17.35 — Estrada Liter. „Naj 
szczęśliwszy człowiek świata” — 
(K-cc): 18.05 — Teleturniej — 
„Czytamy Słowackiego” (W-wa); 
19.10 — Dziennik — (W-wa); 19.55 
— Mistrz. Świata w jeździe figu­
rowej na lodzie (Praga); 21.30 — 
Wiadomości sportowe — (W-wa) 
21.40 — Film fab. prod. franc. — 
„Wagary” od 1. 14.

„pożera” i „przerabia” na pa­
rę pod ciśnieniem tysiące me­
trów sześciennych wody. Im 
większe ubytki wody — tym 
większe straty na opale i che­
mikaliach potrzebnych do jej 
dodatkowego ogrzania i zmięk 
czenia.

Równie ciekawe wyniki u- 
zyskuje elektrownia „Konin” 
w zakresie wykorzystania 
średniej mocy dyspozycyjnej. 
Mowa tu o średnim, godzino­
wym czasie wykorzystania w 
ciągu roku podstawowych 
urządzeń energetycznych. 
Wskaźnik ten wyniósł dla 
„Konina” w 1961 r. — 8 tys. 
400 godzin, podczas gdy w 
tym samym czasie średnia 
moc dyspozycyjna urządzeń 
największych elektrowni kra­
jowych nie przekroczyła 8 tys. 
godzin. Warto odnotować, że 
np. koniński turbozespół nr 2 
pracował w ubiegłym roku 
bez zastrzeżeń nieprzerwanie 
8 tys. 704 godz. A więc w cią­
gu całego roku przerwa w 
pracy turbozespołu, poświę­
cona przeglądowi i konserwa­
cji, trwała niewiele ponad_2 
doby.

W jaki sposób załoga za­
pewnia sobie tak doskonałą 
pracę agregatów?

Odpowiada na to pytanie 
Kierownik Eksploatacji Elek­
trowni „Konin” — inż. R. Bo- 
nikowski:

— „Wychodzimy z założe­
nia, że ciągły, nieprzerwany 
ruch jest dla urządzeń znacz­
nie zdrowszy, niż częste 
przestoje, połączone nawet z 
usuwaniem usterek. Dla unik­
nięcia niepotrzebnych posto­
jów z błahych powodów jak 
np. uszkodzenie uszczelki czy 
dławicy na armaturze, staramy 
się już w trakcie montażu 
maszyn wyeliminować zbęd 
ne oprzyrządowanie. Wykorzy­
stujemy również szanse, jakie 
daje nam fundusz postępu 
technicznego. Zrealizowaliśmy 
wiele wniosków naszych ra­
cjonalizatorów, które pozwo­
liły w jeszcze większym stop­
niu zmodernizować i zautoma­
tyzować procesy technologicz­
ne naszego nowoczesnego 
przecież zakładu”.

Na podkreślenie zasługuje 
również 1 to, że w rytmicznie 
pracującej konińskiej elek­
trowni bardzo korzystnie 
kształtuje się koszt własny

Wyniki 
konkursu ZMW

Ostatnio podsumowano wy­
niki konkursu na najlepszą 
współpracę koła ZMW z bi­
blioteką gromadzką lub punk­
tem bibliotecznym. Obejmo­
wał on okres od kwietnia do 
końca grudnia ubiegłego ro­
ku.

Zadaniem konkursu było 
upowszechnienie czytelnictwa 
książek i czasopism popular­
no-naukowych w środowisku 
wiejskim. Okazało się, że 230 
kół ZMW podpisało umowy z 
bibliotekami gromadzkimi i 
punktami bibliotecznymi, w 
wyniku tego zorganizowano 
76 nowych punktów biblio­
tecznych, 210 zespołów czy­
telniczych, wiele imprez o- 
światowych dyskusji, projek­
cji filmowych, pogadanek.

Najlepsze rezultaty osiągnięto 
w powiatach: Gniezno, Ostrów, 
Kalisz, Słupca, Wągrowiec i 
Trzcianka. Komisja złożona z 
przedstawicieli Zarządu Woje­
wódzkiego ZMW i Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej przyznała 
następujące nagrody: — telewizo­
ry za zajęcie pierwszych miejsc 
Gromadzkim Bibliotekom Pu­
blicznym i Kołom ZMW: w Nie­
chanowie (pow. Gniezno), Lew- 
kowie (pow Ostrów) i Zbiersku 
(pow. Kalisz). Na wycieczkę do 
Bułgarii wyjadą: kierownik Po­
wiatowej Biblioteki Publicznej z 
Gniezna — Alfons Sikorski i kie­
rowniczka Gromadzkiej Bibliote­
ki Publicznej z Będlewa (pow. Po­
znań) — Wanda Kaczmarek, a in­
struktorkę Wojewódzkiej Biblio­
teki Publicznej — Marię Czcrkas- 
ką wyróżniono wyjazdem do 
ZSRR za zdobycie trzeciego miej­
sca w konkursie.

Poza tym 15 osób otrzymało na­
grody pieniężne, a 12 osób dy­
plomy uznania, (emp) 

produkcji energii elektrycz­
nej. Wynosi on dla 1 tys. 
kWh — 89 zł. (analogicznie: 
w „Blachowni” — 190 zł, 
„Czechnicy” — 241 zł. „Skawi 
nie” — 178 zł). Średni koszt 
produkcji 1 tys. kWh w całej 
krajowej energetyce zawodo­
wej zamyka się sumą 238 zł.

(zet)

Złe pieczywo i wędliny 
w Czarnków e

Mieszkańcy Czarnkowa skar 
żą się na kiepską jakość pie­
czywa i wyrobów masarskich. 
Piece piekarskie są już mocno 
wyeksploatowane i właściwie 
nie nadają się do produkcji. 
Dlatego też czynione są sta­
rania o przyspieszenie budo­
wy nowoczesnej piekarni PSS, 
która zaspokoiłaby potrzeby 
w zakresie piekarnictwa.

Potrzebna jest również ma­
sarnia. Najprawdopodobniej 
będzie ona wybudowana prze.-; 
Gminną Spółdzielnię.

Jest nadzieja, że obiekty te 
zostaną wybudowane do koń­
ca 1964 roku. Do tego czasu 
trzeba będzie jednak znaleźć 
środek zaradczy, aby poprawić 
jakość zaopatrzenia ludności 
w pieczywo i wyroby mięsno- 
wędliniarskie. (n)

Ogórki wędrują w świat
| Perspektywy przeiwórni w Międzychodzie

Wielkopolska należy do okręgów o niewielkim nasileniu 
sadów i upraw warzyw. Zarazem jednak (cóż za paradoks) 
należy do rejonów o rozwiniętym przetwórstwie . owocowo- 
warzywnym. Jednym z przodujących zakładów są Wielkopol 
skio Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Mię­
dzychodzie.
Najbliższa przyszłość zakła­

du zawarta jest w sumie 41 
min. zł. Tyle pochłonie moder 
nizacja i rozwój międzychodz- 
kiej przetwórni. Mówiąc o roz 
budowie trzeba przede wszyst 
kim wspomnieć o nowych ma 
gazynach z pełną aklimatyza­
cją i urządzeniami chłodniczy­
mi oraz o okazałej hali pro­
dukcyjnej. Pierwsza inwesty­
cja zlikwiduje dotychczasowe 
trudności ze składowaniem, 
druga zaś pozwoli na urucho­
mienie nowych rodzajów pro­
dukcji, szczególnie w okresie 
zimy. Chodzi tu o nie produko 
wane dotychczas soki pomido­
rowe i nektary owocowe z tru 
skawek, malin, jagód itp. Pro 
dukcja innych wyrobów zosta 
nie do końca 1965 roku powięk 
szona o 65 proc, dzięki wyso­
kiej mechanizacji. Tak np. 
ilość konserw szparagowych 
z 5 ton w br. wzrośnie w 1965 
r. do 100 ten, produkcja fa­
soli konserwowej wzrośnie o 
155 prcc., konserw warzywno- 
mięsnych i ogórków o 140 
proc, korniszonów i fasoli z 
marchwią o 100 proc.

Przy produkcji koncentra­
tów oraz soku pomidorowego 
zastosuje się dwa automatycz

Znowu zawiniły konie
Po wypoczynku zimowym 

konie brykają, powodując 
wiele nieszczęść. Ostatnio zno­
wu w PGR Wapno spłoszone 
konie spowodowały wypadek, 
któremu uległ robotnik — Jan 
Adamczewski. Chciał on bo­
wiem zatrzymać pędzące ko­
nie i wpadł pod wóz, dozna­
jąc otwartego złamania kości 
uda.
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Żart dala

— A mówiłem, żebyś szanowała 
mego dziadka.

Tuż pod Trzcianką, niecałe 2 kilometry od centrum 
miasta, leży jezioro Sarcz. Zalesione brzegi dodają oko­
licy wiele uroku, stwarzając wspaniałe możliwości do 
odpoczynku i wczasów w miesiącach letnich. Postano­
wiła to wykorzystać Miejska Rada Narodowa, rozpo- 

‘ ‘ ' budowę osiedla campingo-czynając w roku ubiegłym 
wego.

Początkowo postawiono 15 
czteroosobowych domków 
wraz z restauracją, którą pro­
wadzi PSS. Zbudowano też? 
pływalnię nad jeziorem, gdzie 
nad bezpieczeństwem kąpią­
cych czuwał doświadczony ra­
townik. Osiedle pod Trzcianką 
przez całe lato obiegane było 
przez turystów. Wielu wczaso­
wiczów musiało odejść z kwit­
kiem, gdyż do ich dyspozycji 
pozostawiono tylko 5 domków. 
Resztę — to znaczy 10 — Rada 
Narodowa wydzierżawiła Spół 
dzielni Turystyczno - Krajo­
znawczej.

Posunięcie może słuszne z 
uwagi na zabezpieczenie fi­
nansowe, ale przekreślające 
możliwości zdobycia pomiesz­
czeń na kilka dni przez przy­
godnego turystę, pieszego lub 
zmotoryzowanego. Tych jest 
przecież z roku na rok więcej. 
Ruch turystyczny zatacza co­
raz szersze kręgi. Ludzie co­
raz chętniej wybierają wcza­
sy wędrowne. Trzeba więc im 
w tym dopomóc.

ne urządzenia sprowadzone 
kosztem 4 min. zł z Jugosła­
wii. Kontrolę nad pracą auto­
matów sprawować będzie 
dwóch pracowników przy po­
mocy specjalnych urządzeń 
zainstalowanych na stanowi­
skach dyspozytorskich. Praco­
wać również będzie mecha­
niczna obieraczka do jabłek 
produkcji NRD. Listę nowych 
urząjdzeń powiększą korne ry 
chłodnicze do mięsa, nowe tan 
kownie, studnia 
oraz nowoczesna 
Warto podkreślić, 

głębinowa 
kotłownia, 
że wśród

tych maszyn podejmą również 
pracę nowe agregaty produk­
cji krajowej.

Te wszystkie inwestycje 
wpłyną na zwiększenie eksuor 
tu. Do 1965 r. przetwórnie 
eksportować będą 40 proc, 
całej produkcji (obecnie 27 
proc.). Do wielu krajów do­
cierają produkty międzychodz 
kiego zakładu. Anglia reflek­
tuje najwięcej na dżemy agre 
stowe i truskawkowe. Kanada 
na soki. Wszyscy odbiorcy 
przyjmują każde ilości ogór­
ków i korniszonów. Wyrcby 
z Międzychodu docierają do 
dalekiej Australii, Płd. Afry­
ki, państw Bliskiego Wschodu, 
Ameryki itp. Do najbardziej 
atrakcyjnych towarów należą 
tam ogórki, fasola, korniszony, 
dżem i kapusta.

Wysoki wzrost produkcji wy 
maga odpowiednich ilości su­
rowca. Również i o tym pomy 
ślała dyrekcja przetwórni. W 
bieżącym roku, tytułem pró­
by, zakłady przejmą kompe­
tencje Centrali Ogrodniczej. 
Znaczy to, że w całym pomie­
cie tylko WZPOW przeprowa­
dzać będzie skup i zaopatrze­
nie wszystkich sklepów deta­
licznej sprzedaży w warzywa i 
owoce. Po zaspokojeniu po­
trzeb zakładu oraz rynku lo­
kalnego, nadwyżki przekazane 
będą do innych powiatów. 
Zwiększy się kontraktację, a 
specjalni instruktorzy nawiążą 
ścisły kontakt z rolnikami. Za 
poznają oni plantatorów z taj­
nikami uprawy warzyw i owo 
ców. Ponadto będą pomagać 
w uzyskaniu nawozów, drze­
wek wysoko kwalifikowanych, 
środków owadobójczych, drze 
wa, szkła do inspektów.

Pomyślano również o za­
pewnieniu wysoko kwalifiko­
wanych fachowców. Przy za­
kładzie szkoli się 62 uczniów, 
którzy już wkrótce zajmą miej 
sca przy maszynach, (za)

Trzcianka, zachęcona ubie­
głorocznym powodzeniem, w 
tym roku postanowiła zbudo­
wać dalszych dwadzieścia dom 
ków. Poznańskie Przedsiębior­
stwo „Centra” stawia dla 
swoich pracowników 15 no­
wych pomieszczeń campingo­
wych, za łączną sumę 5 min. 
złotych. W związku z tak znacz 
nym „przyrostem” wczasowi­
czów w miesiącach letnich wy 
nikła potrzeba odpowiedniego 
zabezpieczenia spraw żywno­
ściowych, rozrywek kultural­
nych itp. Plany przewidują 
więc powstanie drugiej restau 
racji na 150 miejsc, strzeżone­
go parkingu ze stacją benzy­
nową (warto pomyśleć też o 
małej stacji obsługi), zaplecza 
sanitarno - higienicznego oraz 
hotelu turystycznego.

Trzcianka ma szanse zrów­
nać się z takimi znanymi już 
miejscowościami, jak Siera­
ków Wlkp., czy Boszkowo, któ 
re mają już ustaloną renomę. 
Niezwykle dogodne warunki 
komunikacyjne (kolej i auto- | 
bus — przystanek przy samym 
ośrodku) powinny zachęcić za­
kłady pracy zarówno z Pozna­
nia jak i innych miast Wiel­
kopolski do założenia tam 
swoich osiedli campingowych. 
Trzeba jednak się spieszyć, 
gdyż niedługo każdy skrawek 
ziemi nad pięknym jeziorem 
może być już zajęty.

MACIEJ STABROWSKI

Inwalidzi 
ó próżnią 

Niewielka spółdzielnia inwa 
lidów w Grodzisku. To na nią 
padł wybór w produkcji wyro- ; 
bów drewnianych na eksport 
W ubiegłym roku wyproduko 
wano tu i wysłano do Anglii 
300.000 sztuk klamerek do bie­
lizny. W roku bieżącym zamó­
wienia wzrosły do paru milio­
nów sztuk. I

230 pracowników, w tym ISO I 
inwalidów z Grodziska za? 
rnuje się ponadto wytwarza­
niem okulaków, mat budowla- I 
nych, odzieży roboczej, roz- I 
lewem piwa i wyrobem wód I 
gazowych. Nieobce im są usłu I 
gj jak; krawiectwo, przecie­
ranie drewna (tartaki), sto­
larstwo itp. Nadto Spółdziel- I 
nia prowadzi 15 kiosków han> 
dlowych.

Inwalidzi z Grodziska pi®' I 
wadzą swoje przedsiębiorstwo 1 
już przeszło 10 lat i co roku 1 
dają naszej gospodarce naro* I 
dowej towary wartości 12 mit | 
zł, nie licząc handlu, który .«• I 
gitymuje się liczbą 6 mil “ i 
obrotu rocznego. Uruchom-®' 
nie nowego zakładu w Buk^ 
cu, gdzie produkowany jest & 
in. „styropian”, nowe tworzy- | 
wo sztuczne, pozwoli na 1 
zatrudnienie inwalidów 1 | 
wzrost wykonywanych P'a‘ I 
nów. . . I

Spółdzielnia inwalidów J®3 | 
jednym z większych zakłaę0' 
na terenie Grodziska. Dzl^ 
niej niema tu w okolicy P1^ I 
blemu zatrudnienia inw^' l 
dów. (na) f ' |

S^abki
Na szosie Gniezno — I 

stał nieoświetlony ciągnik „ I 
sus” z dwoma przyczepami (W 1 
ność Wojciecha Lipka). Kier°\ I 
autobusu dostrzegł zawalidróg , I 
ostatniej chwili i chcąc unl 1 
zderzenia skręcił w bok. Osta I 
nie autobus wylądował w ro^ I 
Trzech pasażerów zostało I 
nych. |

W Bartodziejach (pow.
wiec) „Star” z konińskie?0 recha| 
podczas wyprzedzania
59 letnią rowerzystkę Józefę I 
jową. Doznała ona m. in> z 1 
nia nogi.

W Lisewskiej-Kolonii % 
Września) spłonął dom mtes 
ny. W Choczy (pow. p,esfNie­
letni chłopiec podpalił dach 
wa. (y)


